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sięcznie 1 zł. 25 et. W miejscu rocznie (2 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik nankowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety 
otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże ci tylko, którzy prenumetują od 1 stycznia do 


Lwowskiej,, 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent, 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje % 74. 


—GZĘŚĆ URZĘDOWA 


wró „Jego ces. i król. Apostolska Mość po- 
Mi dnia 24 b. m. rano z Ischl do Wie- 


dego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Lajmiłościwiej wydać następujący Naj- 
ły rozkaz do armi: 
Rozkaz do armii. 

matę Mój Kuzyn, generalny inspektor armii, 
oiha” polny, RE 
ORA uroczystość swego sześćdziesięcio- 

"80 jubileuszu jako żołnierz. 

Z tego dla Mnie i Mojej armii rado- 
080 powodu, wystosowzłem do Jego Ce- 


| ne skiej wysokości następujące pismo odręcz- 
l ro 


rosta 
dzi 
tym Mojej siły zbrojnej. 
Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1887. 
Franciszek Józef m. p. 
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Koc ie, Marszałku polny 
| Yksi chany Kuzynie, polny, 


tte 
Albrechcie! 
woli W pełnej czerstwości, niezłamany w 
|sześgą Sile, obchodzisz Wasza Miłość dziś 
dziesiątą roeznicę pamiątkową swego 
| Bląpienia do armii. 
sto * m a ze Mną i Moja armia, którą czę- 
prowadziłeś qo sławy i zwycięstwa, przy- 
Tujemy z radosnem wzruszeniem serca 
i stoen tak rzadkiej i podniosłej uroczy- 
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We wszystkich sytuacyach swego peł- 
czynów życia, dawałeś Wasza Miłość 
tetniejszy wzór najczystszego patryo- 
U, a przenikniony wdzięcznością wspo- 
M o Waszych świetnych czynach, Wa- 
Szlachetnem i pełnem "zaparcia się po- 
| ceniu dla Mojej Osoby iMojej armii. 
| Wasze uświetnione imię zdobić będzie 


Rego 
Rajs 
tyz 


mina 
| Szem 
i 

il 


Arcyksiążę Albrechti 


dziejów ojczystych; niezapomnianą jednak 
będzie i Wasza gorąca miłość i gotowa do 
ofiar troskliwość o osoby należące do armii. 

Składam więc, przejęty wdzięcznością, 
Waszej Miłości Moje najsetdeczniejsze ży- 
czenia z okazyi dzisiejszej uroczystości i 
wyrażam przy tej sposobności radosną na- 
dzieję, iż łaska Wszechmogącego zachowa 
Waszą Miłość jeszeze przez długi szereg 
lat dla Mnie i dla Mojej armii. 

Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1887. 

Franciszek Józef, m. p. 


Jego ces. król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższam postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b, r, posiadającego tytuł i charakter 
nadzwyczajnego profesora uniwersytetu, dr. 
| Edwarda Janczewskiego zamianować 


zkauzują, ażeby takowe obwieszczone najmiłościwiej zwyczajnym profesorem ana- 
O w sposób odpowiedni wszystkim od- | tomii i fizyologii roślin w uniwersytecie kra- 


kowskim. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


y czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 


kwietnia b r., adjunxtowi powiatowemu, 
Andrzejowi Lósch w Nowym Sączu, z po- 
wodu przeniesienia go w stały stan spoczyn- 
ku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej i 


| pożytecznej działalności służbowej, nadać 


najmiłościwej złoty krzyż zasługi. 


Jego ees. i król. Apostolska Mość ra- 
| czył Nujwyższem postanowieniem z dnia 
|8 kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór p. Stefana Sękowskiego, dzier- 
żawcy dóbr Rzyska ad Wojsław, na zastęp- 
cę prezesa rady powiatowej w Mielcu. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
| reskryptem wys. e. k. Ministerstwa handlu 


stanku w Osławicach na linii I węgiersko- 
galicyjskiej kolei, odbędzie się na miejscu 
dnia 13 maja 1887 r. 

i Wykazy gruntów, które w tym celu 
„zajęte być mają wyłożone będą z dotyczą- 
' emi planami w urzędzie gminnym w O- 
| sławicach przez 14 dni do publicznago 
| prze'rzenia. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szez:niu wniesione być mogą w sanockiem 
e. k. Starostwie w przeciągu dni 14, lub 
też przy komisyi. | 

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie 


będą. Z 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1887, 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptami wysok. e. k. Ministerstwa han- 
dlu z dnia 5 i 10 b. m. H. 10950 i 11981 
polityczna reambulacya, względem założenia 
drugiego toru na linii Chyrów - Zagórz od 
km. 85'7 do 74:6 pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej, rozpocznie się na 
dniu 16 maja r. b. i że komisya ta urzę- 
dować będzie bez przerwy aż do zupełnego 
ukończenia swojej czynności. 

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą- 
cemi planami w urzędach gminnych w Chy- 
rowie, Suszycy Małej, Suszycy Wielkiej, 
Terle, Starzuwie, Łopusznicy, Smolnicy, 
Krościenku, Berechach, Ustrzykach Dolnych, 
Ustyanowej i Stefkowej przez 14 dni do 
publicznego przejrzenia i ogłoszone też bęe 
dą w każdej gminie termina, w których kos 
misya czynność swoją sprawować będzie. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
właszczeniu wniesione być mogą w przeeią 
gu 14 dni we właściwem e. k. Starostwie, 
lub też przy komisyi na miejscu. © x 

zarzuty spóźnione uwzględnione nie 
będą. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1887. 


z dnia 13 b. ra. 1. 9984 komisya reambu- |! 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie-| 


aż w najodleglejsze czasy sławne karty | lacyjna względem założenia nowego przy- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ceu- 
| tów, kilkorzzowe po 6 centów od miejsca 1 więreża. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agency p. Adam a, Rue des St’ Peres 84 
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KŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 kwietnia. 


Zajście na granicy francusko- 
niemieckiej, które zaalarmowało w 
pierwszej chwili całą prasę europej" 
ską, schodzi niemal z każdym dniem 
do takich rozmiarów, w jakichby było 
pozostało, gdyby nie naprężone sto- 
sunki nie rządów, ale przedewszyst- 
kiem prasy obu państw sąsiednich. 
Jeżeli bowiem pominiemy anormalność 
i rozdrażnienie po obu stronach opinii 
publicznej, a baczyć będziemy jedy- 
nie na stosunki urzędowe, to musimy 
przyjść do wniosku, że stosunek to 
zupełnie prawidłowy państw, dążących 
do utrzymania zgody sąsiedzkiej. Przy- 
pomnieć i to wypada, że w ostatnich 
czasach nie było z żadnej ze stron 
nawet reklamacyj w drodze dyploma- 
tycznej, że owszem po mianowaniu 
nowego posła francuskiego w Berli- 
nie, wynurzano nawzajem uczucia po- 
jednawcze, że książę kanclerz nie- 


miecki odzywał się z uznaniem dla 
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| polityki dzisiejszego gabinetu we Fran- 


— 


cyi, a podróż Lessepsa do Berlina i 
jego przyjęcie tam, poczytano za ob- 
jaw stwierdzający obustronne dobre 
intencyc. Była wprawdzie chwila, w 
której małe chmurki zaciemniały na 
chwilę horyzont polityczny, ale i tych 
|chmur w sferach rządowych nie po- 
czytywano za groźne. Były to bowiem 
niesnaski, wywoływane opinia prasy, 
i w prasie też tylko walczono i wy- 
jaśniano, co było do wyjaśnienia. Ze 
strony niemieckiej pojawiały się co 
najwyżej inspirowane lub półurzędo- 
we artykuły, w których zwracano u- 
|wagę na niestosowność niepowścią- 
gliwej i nadużywającej wolności sło- 


|. 
ZA KULISAMI 


(Ciąg dalszy.) 
h Ukazanie się dziewczyny wywołało 
tmer wśród publiczności. Przeczuła instynk- 
pwnio sympatyczne przyjęcie i to jej do- 
dało otuchy, 
— Ukradziona przez cyganów księż- 
a — szeptano w krzesłach. 
Rolę swoją , złożoną z kilku wyrazów, 
Jpowiedziała jak zadaną lekcyę i odeszła. 
zmer towarzyszył jej aż za kulisy. 
lo Tara się jej dopiero głowa zawróciła. 
Parła się o ścianę, aby nie upaść. 
Fo aa yty rd Ara 
| dzie cię lubić; to itlla we xa 
| k; Kurtyna spadła, wywoływano wszyst- 
qch przy piskliwym akompaniamencie ga- 
eryi Un 
yrektor prowadzony przez Józi - 
dał rękę Wikcie, kak ie: M) do 
= Powoli dźwignęła się kurtyna. Dziew- 
x JNA stanęła oko w oko z publieznością, 
4 masą głów, patrzących na nią. Zadrża- 
| tezat, strachu i przerażenia. Tyle oczu pa- 
f sia 0 aA, tyle klaskało rąk, tyle ust 
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e zdał a "ienice 
f ) pochyliła głowe i w tej 
ga i Mozyeyi wyprowadzoną Bane ze kach, x 
km Zwycięstwo! — wołał za kulisami 
w gy 00 pochwycił Wiktę w pół i podniósł 
z -*dlą Widzisz mała, u nas od razu 
> się artystką. Za rok zagrasz Joannę 

| p ołać będziesz: „Za mną rycerze l“ 
Publie o W CZYNa odurzona grą, powodzeniem 
i oko z noŚcią i tem wszys , 
k niej działo, nie m 
» uśmiechała Się rozp 


wię 
romieniona 


tkiem. co się z nią. sali, obok niej, z przymruż kale OWIEGDUE 
ogła słowa przemó- potania i nieśmiałości oczami szła Wikta. powiadać cuda o piękności księżniczki i pio 


— Nie zrobiłaś mi wstydu, moja u- 
czennico -- mówiła Józia, prowadząc Ją 
w róg izby, zasłoniętej parawanem. — Mam 
ładną sukienkę, chcę ją pokazać Przemy- 
ślowi. Pomóż mi się ubrać. Serce cl biło ? 

— Nie wiem panienko, w głowie mi 
huczało jak w młynie. 

Za kulisami zjawił się pomocnik pana 
notaryusza, młody człowiek z paczką cu- 
ierków, Przedstawił się dyrektorowi i pro- 
sił o poznanie z młodą osobą, odebraną cy- 
ganom, s 

. ,— Z księżniczką — dokończył poważ- 
nie dyrektor, oglądając się. — Ża “hil 
skończy tualete, 

Józia i Wikta sł i 

KP yszały rozmowę. Wi- 
A e 1 wytrzeszczała oczy. Ioia się 


Młody dokto wA 
rektora ku oknu R praw podprowadził dy 


„, _ Nie macie panowie bliższych szeze- 
gółów co do odebranej od EA osuby. 
Zkąd pewność, że jest księżniczką ? 

Loms CeSZ ją pan nam wykraść, oże- 
nić Się, 8 potem wyprocesować jej posag ?... 
ERA A Syko mówiąc, dyrektor przym- 
a Jedno oko, dag ogł i deae 

Twarz młod 
szkarłatem. 

— Myśl ta nie 
wę — tłómaczył 


ego doktora pokryła się 


ie przeszła mi przez gło- 
Się. — Chciałem tylko po- 

—' Ależ korzystaj jącej 
$ fs orz J pan z nadarzające 
się sposobności i zrywaj zieloną a 
SZCZĘŚCIA , WISZąCą nad urwiskiem skały... 
Radzę. — Objął w pół młodzieńca, uściskał 
go protekcyonalnie i odszedł. 

Józia w nowej sukni ukazała się w 
onemi z zakło- 


nią z zajęciem. Przymróżenie oczu wziął 
za cechę arystokracyj, 3 

Kurkiewicz, nastroiwszy uroczystą mi 
nę, podał dziewczynce bukiet, kłaniając SIĘ 
komicznie. Wikta wyciągnęła rękę po bu- 

j kiet, zrobiła zabawny dyg, lecz nie, 
wrodzonego wdzięku, podała Kurkiewiczo- 
wi rękę i razem dali parę posuwistych 
kroków. 

— Efekt piorunujący! księżniezka, bra- 
wo! — mówił wesoło dyrektor. 

— Brawo, brawo! — powtórzył mło- 
dy doktor, przedstawiony przez dyrektora. — 
Racz pani przyjąć, jako hołd Przemyśla... — 
Mówiąc to, podał pudełko cukierków. | 

Wikta zarumieniona przyjęła, cofając 
się pod skrzydła Józi. 

— Mała dobrze zaczyn 
Łapanowska do Hortensyi. 

— Myśmy tak samo zaczynały — od- 
parła z cieniem żalu za straconą przeszło- 
ścią Hortensya. — Jeżeli dziewczyna bę- 
dzie przynętą i wabikiem , niech z nami 
gości jak najdłużej. 

— Bohateaka nasza schodzi z pola — 
zrobiła uwagę marma. f : 

— Uczciwa i głupia. W dziewezyuie 
tej nie ma iskry kokieteryi, i dlatego nie 
daleko zajdzie... a przecież to wielki ta- 
lent i ładna jest. 

Mama się uśmiechnęła , przypo 
jąc sobie Ofelię z Królikowskim. 

— Gdybym była cieńsza, pokazałabym, 
co to jest talent. Ta dziewczyna nie ma w 
sobie krwi, nie ma temperamentu, ognia... 
I mówić tu o jej talencie — wzruszyła ra- 
mionami. 

— Zaczynamy, zaczynamy 
menderował rozpromieniony dyrektor. 

Kurkiewicz zadzwonił, Józia wbiegła 
na scenę, doktor praw wrócił nı salę roz- 


a — szepnęła 


mina- 


-- zako- 


Doktor praw z pod oka- wpatrywał się w | runującym efekcie ostatniej sceny. 


bez | 


— Wynagrodzimy ją — szepnął do bo- 
haterskiego amatora. 

Bo też to jedyny talent — odparł 
bohe.terski amator. — Czuć w niej rasę; reszta 
hołota. ud 

Kurtyna się podniosła; wśród widzów 
zapanowała cisza; Józia grała świetnie, dziel- 
nie jej pomagał dyrektor. Użyteczny prze- 
szedł w użyteczności siebie. Mimo te wszystko, 
tylko ostatnia scena niema, Wikty i Kur- 
kiewicza zrobiła wielkie wrażenie i wywo- 
łała gromy oklasków. Kurkiewicz, prowadzące 

od rami» dziewczynę, zatrzymał się i ukło- 
ni? Wikta dygnęła jak przy odbiorze bu- 
kietu, eo jeszcze więcej podniosło entu- 
zyazm. 

| -- Zaimponowaliśmy narodowi księż- 
niczką | słyszycie ?1.. to są dowody, że się 
udało. Bez blagi sztuka uschłaby jak szezypa 
i umarłaby na suchoty. — Józia się uśmiech- 
nęła smutno. 

— Cóż pani chce, narodek jest narod- 
kiem. Znać go, to cała tajemnica. Serce się 
kraje... lecz cóż nie naszym losem na gro- 
bowcach siadać. y 

Rozpromieniona Wikta wybieę ła ze sce- 
ny i tuląc się do Józi cisnęła jej ręce do 
ust. 


Gaszor c światła, publiczność wycho- 
dziła z teatru rozbawiona, amatorzy śmiali 
się szydersko, godząc się z opinią swego bo- 
haterskiego amania, że tylko księżniczka, 
wydarta cyganom, ma zarody talentu. Stu- 
denci czekali na plaeu, aby z bliska zoba- 
esyć aktorki, ukłonić im się, a potem chwa- 
lić się przed kolegami zrobionemi znajomo- 
ściami. 

Za kulisy wsunął si 
zajazdu i sali, zmi 
gając się zapłaty. 
targ był ożywiony. 
dze, lecz musiał 
umowy. 


41 się Żyd, właściciel 
enone; na teatr, doma- 
Dyrektor się wzbraniał 
Nareszcie dostał pienię- 
ustąpić od pierwotnej 


wa prasy skrajnej lub odwetowej we 
Franeyi. Na tem zakończyła się kam- 
pania, która zresztą w kołach rzeczywi- 
ście urzędowych nie pozostawiła śladu 
niechęci. Wobec powyższych, faktycz- 
nych, a nie urojonych lub dyktowanych 
antagonizmem  opinij, dość dziwnie 
brzmiały ostrzeżenia i nawoływania 
skrajnej prasy francuskiej, ażeby mini- 
sterstwo Gobleta zachowało względem 
najnowszego zajścia krew zimną. 
Troskliwość ta, jakkolwiek nie szko- 
dliwa, zbyteczna jednak wobec rządu 
odpowiedzialnego, charakteryzuje tyl- 
ko opinię francuską, jej goraczkowe 
usposobienie, które niedowierzając 
samo sobie, mniema, że przypominać 
musi i mężom stojącym na czele 
rządu, ich obowiązki. Później, gdy 
rząd zrobi to, co do niego w istocie 
należy, nastręcza się sposobność do 
pochwał, równie może zbytecznych, 
jak były upomnienia. Tłómaczy się 
to tylko owem gorączkowem usposo- 
kieniem publicystyki francuskiej, tru- 
dno bowiem przypuścić, żeby przed- 
stawiciele choćby najskrajniejszej pra- 
sy nie wiedzieli, jaka zachodzi różni- 
ca pomiędzy objawami i życzeniami 
opinii publicznej, a każdym krokiem 
politycznym, obowiązującym rządy. 
Czyliż naprzykład mógł gabinet pana 
Gobleta zaraz od pierwszej chwili 
zająć jniewłaściwe stanowisko wobec 
faktu istnienia normalnych stosunków 
francusko - niemieckich? Gabinet po- 
stanowił, jak było do przewidzenia, 
czekać na rezultat śledztwa, na wy- 
jaśnienia władz wykonawczych, i po- 
tem dopiero, w porozumieniu z Niem- 
cami, sprawę załatwić odpowiednio. 
Niemcy, ze swojej strony, pospieszyły 
z zakomunikowaniem , za pośrednie- 
twem swego poselstwa, że rząd nie 
posiada jeszcze żadnej opinii, że nie 
zna faktów, i że skoro to wszystko 
będzie wiadome , zbada i oceni rzecz 
całą w porozumieniu z rządem fran- 
cuskim. Dalsze kroki urzędowe są 
znane, i powiedzieć o nich można to 
jedynie, że rozwinęły się normalnie, 
że ani ze strony gabinetu francuskie- 
go nie było zbytecznej natarczywo- 
ści, ani ze strony niemieckiej chęci 
ominięcia wyjaśnień. Wszelkie więc 
w pierwszej chwili alarmujące pogło 
ski okazały się najzupełniej bezpod- 
stąwnemi. 


| Obchód j 
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ubileuszowy Najdostojniejszego | 


Arcyksięcia Albrechta, 


Ponieważ depesze podały nam tylko 
główniejsze fazy z obchodu jubileuszowego 
Najdost. Areyksięcia Albrechta, uważamy 
za potrzebne uzupełnić relacye telegraficzne 
niektóremi szczegółami : 

Uroczystość rozpoczęła się przedwczo- 
raj o godzinie Gtej z rana. O tej godzinie 
we wszystkich koszarach dobosze uderzyli 
w bębny, trębacze odegrali pobudkę, a uli- 
ceami rezydeneyi, rojącemi się tłumami pu- 
bliezności, przeciągały muzyki wojskowe, 
Od wczesnej godziny przed pałacem Najd. 
Jubilata roiły się tłumy ludności, oczekujące 
przyjazdu Najj. Pana, Członków Naw. 
Dworu i deputacyj gratulacyjnych. Z ude- 
rzeniem godziny 9tej z rana przybył do 
pałacu Monarcha, celem złożenia swych 
życzeń Najdost. Arcyksięciu. Następnie 
składali żyezenia urzędnicy dóbr i pałaców 
arcyksiążęcych, a wkrótce potem pojawili 
się: Najdost. Cesarzewiez Rudolf, Najdost. 
Arcyksiążęta: Franciszek Ferdynand , Fer 
dynand, Jan, Fryderyk, Stefan, Eugeniusz , 
Wilhelm, Najdost. Areyksiężna Marya Te- 
resa, książę Cumberland, książę Adolf 
Nassauski i książę Jerzy Sasko- Weimarski. 

O godzinie w pół do iOtej odbyło się 
przyjęcie byłych adjutantów przybocznych, 
przydziełonych pułkowników i szefa sztabu 
Jego Ces. Wysokości, a po nich deputacyi 
44go pułku piechoty i 4go pułku dragonów, 
które wręczyły Dostojnemu Jubilatowi wspa- 
niałe adresy gratulacyjne. 

O godzinie 11 przedpoł. Najd. Arcyksiążę 
przyjmował generałów i pułkowników czyn- 
nej armii, marynarki wojennej i obrony kra- 
jowej, na których czele stanął generał ka- 
waleryi Erwin hr. Neipperg. Na pełne pa- 
tryotjcznego nastroju przemówienie gen. 
Neipperga odpowiedział Najd. Jubitat dłuż- 
szą mowę, którą streściła obszernie wczo- 
rajsza depesza. 

Następnie udzielił Jego Ces. Wosokość 
posłuchania prezesowi gabinetu, hr. Taaffe- 
mu, który ponowił swoje i całego gabinetu 
życzenia, przesłane już dnia poprzedniego 
w formie pisma; deputacyi Izby panów 
Rady państwa, złożonej z prezydenta hr. 
Trauttmansdorfa i dwu wieeprezydentów, 
ks. Schónburga i ks. Czartoryskiego; depu- 
tacyi Izby deputowanych, złożonej z dr. 
smolki, hr. Clam-Martinitza i p. Chlumee- 
kiego; wreszcie burmistrzowi Wiednia, p. 
Uhłowi. 

O godzinie 4 popoł. odbył się w pa- 
łaeu arcyksiążęcym wielki obiad, na który 
przybyli Najd. Cesarzewicz i Najd. Arcy- 
książęta Jan, Fryderyk, Wilhelm i Rainer, 
najwyżsi dygnitarze wojskowi, wreszcie puł- 
kownicy i po trzech oficerów pułku piechoty 
nr. 44 i pułku dragonów 4, których wła- 
Ścicielem jest Najd. Jubilat. 

W ciągu dnia nadchodziły bezustan- 
nie pisma i telegramy gratulacyjne z naj- 
rozmaitszych stron Monarchii i zagranicy. 
Prawie wszyscy monarchowie europejscy na- 
desłali drogą telegraficzną swe Życzenia, 


Wikta zabrała rzeczy Józi i pobiegła 
z niemi do hotelu. Radość rozsadzała jej 
serce, na samą myśl. że tak odrazu niespo 
dzianie została aktorką. Lecz gdy sobie przy- 
pomniała oklaski, wstyd jej było niesprawie- 
dliwości ludzkiej, rumieniła się i chowała 
w dłonie twarz. i 
— Dla mnis oklaski, a dla pani co?.. 
Gra jak anioł i nie... nie! — Była oburzona, | 
nie śmiała iść na kolacyę, wstydziła się spoj- | 
rzeć w oczy aktorom. | 
— Za co, szepnęła — za co? — Przy- 
pomniała sobie słowa mamy Łapanuwskiej 
„Masz szczęście do ludzi*; serce jej gwał- 
townie biło z radości, a wstyd palił twarz. 
W restauracyi „pod kogutem* w ma- 
łym pokoiku od dziedzieńca zasiadło grono, 
naszych artystów do wieczerzy i obrachunku. | 
Dyrektor liczył, Każda z osób, w : kład | 
trupy wchodząca, odbierała w stosunku do | 
wysokości talentu i grywanych ról, odpo- | 
wiednią ilość rozdziełonych równych -A 
czystego dochodu. | 
— Panna Józefa pięć części, oto pro- | 
szę — podał odliczone papierki. — Użyteczny į 
i Mama po trzy. Kurkiewicz i Hortensya po | 
dwie. Dla dyrektora sześć... i wszystko. ; 
Reszta na koszt: podróży do Brzeżan. 
Rozdzielono się sprawiedliwie, nikt | 
żadnej skargi nie p dniósł. f 
Tłusta dziewczyna postawiła na środku , 
stołu gorącą pieczeń barania, później przy-, 
niosła pełne kufie p'wa. Dyrektor dał ręką : 
tajemniczy zunk, dziewczyna odpowiedziała | 
mrugnięciem oczu i wyszła Mama zabrała 
się do krajania pieczeni, rozdzielając porcye. | 
Umiała to wybornie. i 
,. — Graliśmy dziś, jakby w Burgu le- | 
piej nie zagrali. Nieprawdaż? — przerwał | 
a: dyrektor. — Co to znaczy dobry hu- ; 
65" » à kę. „ai 
się I A zjedzenia kolacyi i Way 
— A tylko głupia dziewczyna otrzy- ' 
mała oklaski — odparła gniewnie mama. 


To nie ona, lecz odebrana eyga- 
nom księżniczka, Pracowałem — chwalił się 
Użyteczny. 

— Cóż nam po oklaskach gawiedzi ? 
Niech tylko przychodzą, słuchają i patrzą — 
zaczęła sentymentalnie Józia. 

— Niech tylko powtórzył Użyteczny. 

— Mamo, po co nam oklaski i na co 
rozmowa? 

Hortensya się rozśmiała głośno. W ży- 
ciu towarzyskiem Hortensya manifestowała 
się śmiechem z dowcipów Użytecznego. 

— (o mnie dziś po oklaskach ? — od- 
parła mama — jeżeli mówię, to tylko z o- 
burzenia na niesprawieoliwość i ze wzglę- 
du na pannę Józefę. Wartoż to pracować i 
silić się dla głupców? 

Mamo! nie wysilaj się, błagamy 
— zaśmiał się Użyteczny. 

Józia zamyślona podparła 1ęką zmę- 
czoną głowę. Dyrektor wysączył do ostat- 
niej kropli kufel piwa. W tej chwili dziew- 
ezyna wniosła na tacy w butelkach wino i 
kieliszki. 

— Ej, dyrektorku, i znowu zaczynamy 
się puszczać — protestował Użyteczny, za- 
cierająe z radości ręce. 

— Oszczędność — szepnęła Horten- 
urwaśa. 

— Figle, figle, jegomość, i to niepo- 
trzebne — dodała mama z uśmiechem, za- 
kończonym nieznacznem obliźnięciem, 

— Nie żałujmy sobie kilku papierków. 
Kto wie co będzie jutro dziś niecnaj do 
nas należy — rzekł poważnie dyrektor. 

K irkiewicz z uroczysta miną nalewał 
kieliszki. 

— Dziś, dziś — powtórzył Użyteezny 
cienkim głosem. 

Józia z opartą ua ręku głową dumała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
SEWER. 


cię! 


sya i 


i 


= 
trzeba zwłóczyć dobroczynnych skutków Je fm 
go; że trzeba przyjąć projekt tak. jak jest 
i uważać go za ważny krok na Ćrodze ku 
zupełnemu zrealizowaniu rezolucyi Izby WYŻ” 4 
szej z r. 1875, z tem tylko zastrzeżeniem: fa 
że Rząd rzeczywiście w tym duchu rozwi” jej 
nie ustawę niniejszą. daj 
Nie zgadza się też komisya na p | 
które szczegółowe przepisy ustawy, ale 0- 


Wieczorem odbyła się w pałacu świe- 
tna recepcya. Już o godzinie w pół do 8ej 
poczęli zjeżdżać się zaproszeni goście , wy- 
łącznie wojskowi. Wszyscy komendanci 
korpusowi, wszyscy przebywający w Wie- 
dniu czynni i nieczynni generałowie, dalej 
wielki koniuszy , generał kawaleryi książę 
Thurn-Taxis; Minister spraw zagranicznych 
hrabia Kalnoky; obaj Ministrowie obrony 


% 


krajowej, hrabia Welsersheimb i baron | szybkiego wprowadzenia jej w życie. pie | ej 
Fejervary; kapitan gwardyi przybocznej, | czyni zmian żadnych; wypowiada tylko HY | m 
generał Koller; generał kawaleryi, hrabia | czenia, które Rząd będzie mógł uwzględi! 

Neipperg; szef sztabu generalnego, baron | przy dalszem rowinięciu ustawy. „| kt 
Beck; wice-admirał, baron Sterneck; atta- Z tych przeto uwag komisya wnosi y 
chés państw zagranicznych; deputacye ofi- | 1) przyjąć ustawę w brzmieniu uchwalonej I 


przez Izbę posełską ; 2) uchwalić rezolucj? 
następujące : 


cerów obu pułków, których właścicielem 
jest Najdost. Arecyksiążę Albrecht, i t. d. 


zebrali się już przed godziną 8mą na salo- I. Wzywa się e. k. Rząd, aby pocz” 4 
nach arcyksiążęcych. nił czego potrzeba, by sposobem konstyt M % 
Najw. Dwór był bardzo lieznie repre- | cyjnym rozszerzyć ustawę niniejszą na * 4 
zontowany. Przybyli Najdost. Arcyksiążęta : | także osoby, które ustępami a) i b) arif Ñ 
Franciszek Ferdynand d'Este Karol Salwa- | kułu I. postanowień wstępnych są Z pod 
tor, Leopold Salwator, Franciszek Salwator, | niej wyjęte (t. j. na wdowy i sieroty Fo W 
Albrecht Salwator, Jan, Fryderyk, Karol | wojskowych zmarłych przed wejściem ustó w 
Stefan. Eugeniusz Wilhelm 1 Rainer; Naj- | wy w życie, lub umierających nie w słu b, 
dost. Areyksiężne: Marya Teresa, Margare- | bie czynnej). 3 
ta, Marya Immaculata, Marya Raineria i I. Wzywa się c. k. Rząd usilnie, 80 
Karolina Marya Immaculata. jak najwcześniej wniósł do Rady państw by 
O godzinie 8mej przybył Najdost. Ce- | projekt ustawy o zreformowaniu ustawy y 
sarzewiez Rudolf, a bezpośrednio potem | dnia 13 czerwea r. 1880 o taksie wojski” Y 
sam Naj) Pan w otoczeniu wielkiego och- | wej, w duchu zyskania z tejże taksy więż ù 
mistrza nadwornego, księcia Hohenlohe; | szych dochodów. t 


generał-adjutanta, hrabiego Paara i przy- 
bocznego adjutanta, majora Zurny. Monar- 
cha, który był w mundurze marszałka, zo- 
stał powitany w przedsionku przez Najdost, 
Arcyksięcia Albrechta i odprowadzony do 
przepełnionych apartamentów. 


Zapowiedziana przed pałacem areyksią- 
żęcym serenada muzyk wszystkich pułków 
stojących załoga w Wiedniu odbyła się 
wprawdzie, lecz skutkiem niepogody z nieco 
zmienionym programem. Tysiące ludności wy- 
trwało mężnie wśród deszezu i grzmotów 
Da swych posterunkach, z których wiele 
było już zajętych od godziny S5tej. Podczas 
pochodu ku pałacowi muzyki grały hymn 
Radeckiego, a ustawiwszy się na obszernym, 
światłem elektrycznym oświetlonym placu, 
zaintonowały hymn ludowy. W tej chwili 
ukazał się w oknie Monarcha mające przy 


ne 8 


Komisarz francuski Schnaebele 


Do Polit. Corresp. piszą z Berlint’ 
W zburzenie, wywołane w Paryżu aʻesztow® 
niem Schnaebelego, wytłómaczyć można 9 
dynie tem, że chodziło o wyzyskanie w), 
padku na giełdzie, eo wprawdzie alarmisto% 
nie roki honoru, przyniosło im jednak 
ciągu jednej doby znaczne sumy. Przerułć, 
nie, wynikłe nagle na giełdzie paryskiej; | 
zaniepokojenie Francyi całej, motywował” 
aresztowaniem podejrzanego o szpiegostt 
komisarza policyi francuskiej. Jakikolwiek”? 
jednak usiłowano nadać obrót sp'awie toh 
to niepodobna przecież zrobić z wypa i 
tego przyczyny do sytuacyi groźnej. Jed? 
z dwojga bowiem : albo aresztowania dok” 


swym boku Najd. Arcyksięcia Albrechta, | 200 prawnie, a w takim razie rząd fror ti; 
Publiezność wydała trzykrotny entuzya- euski nie może zrobić żadnego zarau tig 
styczny okrzyk, za który podziękował Najj. albo też zachodzi okoliczność — co jedn al 
Pan łaskawem skinieniem głowy, wskazując | na razie jest wykluczone — przekrocź dni 
przytem ręką na Najd. Jubilata. Serenada | nia zakresu obowiązków urzędników D. lat, 
skończyła się około godziny 9tej. Najw.| mieckich na granicy, a w takim iw Ro 
Dwór zabawił w pałacu areyksiążęcym do byłoby aresztowanie Schnaebelggo, aw ł 
godziny 1lej, a zaraz potem poczęli roz- | prawnem. Gdyby w istocie zachodzie * a 
jeżdżać się i inni także goście. gi z tych wypadków, to rząd niemie sali 
cki nie wahałby się dać zadoścuczyniemieg 
BEER Giełda paryska ignorowała tak prostą sytusź 
cyę i oceniła aresztowanie człowieka PO pi, 
Sprawy parlamentarne dejrzanego o spiegostwo, jako zajście, kw, dz 
(Gl) Komisya Izby wyższej, wy- | iSzujące się na casus belli, Godne uwaf, jng 
brana do rozstrzygnięcia projektu ustawy jea przytem , że takie organa, jak Age tna; 
o zaopatrzeniu wdów isierót poļ 72% i Paris, utrzymujące stosunki ze e lag 
wojskowych, w obszernem sprawozda- |! rządowemi, nie wahały się Podoba 
niu z góry wypowiada, że ustawa tylko w interpretacyom dawać poniekąd zach Aly 
części zapełnia szezerbę, stojącą jeszcze o0- sake się sprawa zakończyła, to Lie 
tworem w systemie zaopatrzenia sług pań- et wszakże, iż p. Sehnaebele nie bę „gó Pro; 
stwa — szczerbę, której niewłaściwość tem | Pisł powodu do usprawiedliwionej ska nige 
więcej jest uczuwana, im więcej Monarchia | 979" aresztowano go legalnie, i prze p (WAD 
za przykładem sąsiadów musi potęgować | 23 bedzig 2 ra Gd to spotka go p 
swoją siłę zbrojną. Sprawa zaopatrzenia cy- kopzastazona SPI gby jednak ze śle bow 


twa przeciw niemu wynikło, że jest BIS] w, 


i ług pań j ains 32 i 
wilnych. sugbafstwa «a gaiga E winny, albo uwolnienie jego nastąpiło z HHI nigy 


gulowana, gdy tymezasem co do wojsko- 


wych, wciąż jeszcze pozostają w mocy nor mn Pozo to = wi można iii 
my, datujące po większej części z ubiegłego Ezy Berliner: PE Nach 4 żem dono ty, 
wieku, dające wyjątkowym tylko kategoryom Z wypadku aresztowania Sehnaebelego W) | 
vokar ab tt jekęs śm” PCA nika: po pierwsze, że w istocie były be” | | 
trzenia,-innyeh pozostajwiejąę JRR nA | dzo obciążające motywa przeciw aresztowł P 
łasce , naturalnie ak tylko wyjątkowej. Loan kóre. „ie M <A) | p 
da a EUI hi RA oaii nada toryum niemieckiem. Jeżeli wracamy do tó l wę 
stawą o emeryturach wojskowych, Izba wyż- sprawy, to nie dla tego, żebyśmy mogli ŚW) m i 
a T gda ME Ę Z | wj az A dać jakiś nowy szezegół, ale dla tego, %i an 
ZĄą Z at pro, u- . ? Ey yio 
chu, pia TE e. A t m ea Ć tej sprawy w oda jj die 
. ać . |świadczy najwyraźniej, jak odmienną mi®t | ii 
akowadj E S Aan T niez mierzą we Francji, stosownie do tego ei lm 
1 5 e : k i i ie l 
EP Ą .' | interes własny występuje czynnie lub bie jg u 
pr T. wydanemi eo do zaopatrzenia mice SdCzus Gdy owólenik | ligi patryotf f Ju 
on 1 Pazostatych po JPY. cywilnych cznej we Franeyi, z gorączką aż do obłęć, | Wyp 
sługach państwa. W rezolucyi tej widzi ko- posuwaną, rzucali się przeciw szpiega dj | oj 


misya pierwszy zarodek projektu dzisiejsze- 
go. Ale projekt niezupełnie zgadza się z re- 
zolucyą, albowiem odnosi się tylko do wdów 
i sierót, których mężowie i ojeowie zemrą 
po wejściu ustawy niniejszej w życie w sta- 
nie służby czynnej, a wszystkie osoby, po- 
zostałe po wojskowych nie będących w słu- 
żbie czynnej, lub zmarłych przed wejściem 
ustawy w życie, mają wedle niej pozostać 
na wspomnianem powyżej prawie wyjątko- 
wości i łaski. I głównie z tego punktu wi- 
dzenia, t. j. z powodu nierównego trakto- 


niemieckiemu we Francyi, i nie spocś 

dopóki nie uchwalono ustawy przeciw szp% 
gostwu; dziś gotowiby byli uznać Schot 
belego za najzasłużeńszego syna _ojczyłą 
francuskiej, który w interesie Francy! 

istocie pełnił funkcye szpiega na terytorj* 4 
niemieckiem. 


KRONIKA 


wania wdów i sierót, z powodu dzielenia | M au 
ich na trzy kategorye z większemi i po- = Najjaśniejszy. Pan raczył n% 2 z 
wszechniejszemi, z mniejszemi i wyjątkowe- | łościwiej udzielić z prywatnej Swej szk? Peze 
mi, albo i z żaduemi prawami, poddany był | gminie Kozówka, w powiecie brzeżańskim, leg 


wewnętrzne urządzenie szkoły, zapomogi W 


projekt dokładnej krytyce w łonie komisyi 
cie 50 zł. 


Izby wyższej. Uznano jednak, że zmianie 
projektu w duchu, upowszechniającym posta- 
nowienia jego i równającym kategorye, sta- 
wają na przeszkodzie względy finansowe z 
jednej, a konieczność ponownych rokowań 
z rządem węgierskim z drugiej strony. 
Uznano, że dła niedostatków projektu nie 


—  Mianowania w e. k. aru, 
W Najw. uznaniu wieloletniej, szczególnie Ey 
liwej i skużecznej działalności służbowej, “gl 
czony został kapitan pułku piesz. nr. 77, 
ciszek Kriesch, krzyżem bk walerskim Ng 
Franciszka Józefa, zaś kapitanowie pułko” a 


nd 


e 

0 Jan Fróhlich, Oskar Petrini, Maurycy 
ka 4 0m, Alfred Hauptmaun i Ryszard Seidl, 
'yż- Uskowym krzyżem zasługi. 

em, — Hr. Jarosław Wiśniewski, c. k. 


dern sw, Grzegorza. 


ie f 
dla | — Pan Ignacy Drexler, kupiec we 
pi? Mowie, otrzymał Najw. pozwolenie na przyję- 
ży” 1 noszenie papieskiego orderu Św. Sylwe- 
M 
„pić Ę 

a — Dr. Waeław Machnowski, pra- 
gsl: Jkujący lekarz, otrzymał z Najw. łaski da- 
je | | lej zajmowany stopień lekarza pułkowego 
cje tiny? mianowicie w stosunku „ewidencji c, k. 

Ry krajowej“. 

DA — Nowa stacya telegrafu. W Bo- 
tu” i, dnia 24 b. m. została otwartą c. k. stacya 
, te tafu, pofączona z urzędem pocztowym, z 


ty: pezon służbą dzienną, 


na ych pospolitych żeńskich miastu Lwowa 

Ma Prowadzony zostanie począwszy od 1 września 
Reż,” plan naukowy, przepisany dla szkół 

aby tioklasowych. 

tw? — Posiedzenie Rady miejskiej od- 


je GTA p. Emila Brayera o pozwolenie otwar- 
16 4 Nowej ulicy przez gunta realności pod I. 
sb AM; zamknięcia rachunków kosztów budo- 
je | ap Szkoły ludowej im. św. Zofii; wniosek w 
ny „Awie pobierauia opłat za prawo wpustu 
o0 ad ów domowych do Pełtwi; sprawa zamiany 
© M8 gruntu w realności pod l. 70'/,, za od- 
Ż86 o łdnią część gruntu z realności pod I. 71%, 
ji I pu uregulowania granie tych realności; spra- 
ad sj 210W teatru letniego w ogrodzie Miej- 
t + propozycya dyrekcyi Towarzystwa gazo- 
kbf at względem zmiany dotychczasowego kon- 
tej: w M o oświetlenie miasta; wniosek względem 
jk x TMowania dodatków dla urzędników tech- 
jnt ych urzędu budowniczego miejskiego, za 
ko” ości nadzwyczajne. 

a | — Raut. Że sfer towarzyskich naszego 
„sk nieg, "zy muje Przegląd dwa następujące do- 

enia. Jedno z nich opiewa : 


ia „Grono dam urządza w przyszłym tygo- 
er fantowy na dochód Towarzystwa do- 
; czynności pod wezwaniem św. Wincentego 
aulo. 

Miejscem zabawy miała być początkowo 
4, „Sokele*, lecz z obwy przed Ściskiem 
18%) „Przytem w zamiarze nadania tej zabawie 
pó Jiątkowego charakteru toczą się teraz roko- 
vaí pa 2'8 O pozyskanie innego okazalszego lokalu, 
ag! 


jt t Balg 


fizieby publiezność choćby bardzo tłumnie 
Ta to jest do przewidzenia — zebrana. mogła 

-p "R wygodne pomieszczenie i urządzenie e- 

anckie. 
| a 2e względu naszlachetny cel rautui na za- 
] agi towarzystwa pn.św. Wincentego a Paulo, 
w... Wątpimy że uda się naszym paniom wy- 

d Proaić 3 : 

1 Y aigi sobie lokal, w którym dotąd nie stąpała 
IE 4 nię Y drobna nóżka kobieca, lecz proszeni o to 
+ Saso aren zdradzać sekretu. 

yozymy jednak naszym zacnym paoiom 
fe: | Dowodzenia i w imieniu w "sA mia- 

x Son wę serdeczne dzięki, a z nich 

J | wią CZĘŚĆ raczy przyjąć owa azlachetna 

| trona, która myśl tę pierwsza podjęła i w 
| Yn chce wprowadzić. „Hab Dank,*« 

; Drugie za% opiewa: l 
gf” tę „Dowiadujemy się, że w przyszłą niedzie- 
w|, t. j. dnia] maja, urządza komitet pań raut 
PALI loterya fantową na dochód ubogich Towa 
tal a św, Wincentego a Paulo (męskiego)— 
do Umyślnie na ten cel dekorowanej sali towa- 

| um wa mnzycznego. Poczynione starania każą 

„  Wnosić, że pierwszy ten w naszem mieś- 

Taut publiczny będzie wie tylko zakończe- 
M sezonu, ale i ukoronowaniem szeregu rau- 
Prywatnych, cieszących się w wielkopost- 
Czasie świutnem powodzeniem. 
wypada, „pochwałę naszych sfer towarzyskich 
Wolica toz” chwili. kiedy większość opuszcza 
wiog © SPIOBZąe do wód lub przenosząc się na 
bora” Bt: zapomniano 0 ubogich, dla których 
y W enia, bodaj czy nie najcięższą do prze- 
się zb Wobec zmniejszonego zarobku. Zdaje 

Ro n Jtecznem zachęcać publiczność do liczne- 
ału, skoro raut niedzielny w krótkim 
czasie, jaki dzieli projekt od wykonania 
wielką popularność. Żywimy przekona 
yi? on się miejscem zbornem dla 

ich sfer towarzyskich Lwowa.“ 


tyon Eeho muzyczne, teatralne i arty- 
wię ©, w numerze 186 z 23 kwietnia b. r. 
Q b następujące artykuły: Maurycy Jokai 
Bea poe) przez W, J. — Egzaltacya, wiersz 
tista. — Juliusz Słowacki jako drama- 

z oap o yum przez Waleryę Marrenó. — Jedna 
tnich powieści J. I. Kraszewskiego, przez 

* — Nasz stół redakcyjny, przez L K. — 
%g0 Rochegrosse'a „Napad“ (La Jaequerie) 
z Wojciecha Gersona. — Guzik, komedya 
18 akoie, przez Maryana Gawalawiczą. — 
nika krakows'.ą, przez Wandalina, — Prze- 
dramatyczny. — Ze świata tonów. — Kro- 


rz 
Prze 
w 


ja» : Alfred Sypniewski, Ksawery Łyszkow- 
Rh 
w s 


wi fie: otrzymał Najw. pozwolenie na przyję- 
|, Noszenie krzyża komturskiego papieskiego 


dla powszechnego 


We wszystkich szkołach ludo- 


y Mie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
ko m zorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
gb Ši między innemi: wybór delegatów do wy- 
ału gospodarczego V zjazdu lekarzy i przy- 
dników polskich; wniosek w sprawie budo- 

| wam restauracyjnego w parku Stryj- 

; sprawa budowy szkoły im. Konarskiego ; 


publiczny raut w połączeniu z tombolą 1 


d 


szawskich). — Fejleton: Na rozdreżu. Kartka 


2) J. S. Bach. Preludium i Fuga w układzie | właścicielka domu w  Magierowie, 
na 4 ręce J. Fischofa, 

— Pogrzeb Kraszewskiego w illu- 
stracyi. Prawdziwie świetny jest ostatni nu- 
mer Tygodnika Ilustrowanego poświęcony po- 
grzebowi Kraszewskiego, którego najbardziej cha- 
rakterystyczne momenta pochwycone tu zostały 
ołówkiem najcelniejszych rysowników naszych 
iz prawdziwie zdumiewającą szybkością oddane 
w reprodukcyi w ciągu dni kilku. Pierwszy 
rysunek symboliczny p. t. „Pamięci J. I. Kra 
szewskiego* (z wierszykiem M. Gawalewicza) 
wyszedł z pod ołówka Piotra Sta"hiewicza. Zało- 
bna chorągiew, powiewająca na wieży Maryackiej, 
symbolizuje tu powszechną żałobę. Drugi z ko- 
lei rysnnek przedstawia kościół księży Pijarów, 
w którego krypcie spoczywały zwłok: Kraszew» 
skiego. Dalsze epizody pogrzebowe idą w na- 
stępującym porządku: Wystawienie zwłok w 
krypcie (rysunek W. Łuskiny); Mowa prezesa 
Akademii umiejętności, dr. Majera (rysunek Cz, 
B. Jankowskiego); Nabożeństwo w kościele N. 
M. Panny (tegoż); Wyruszenie pochodu z przed 
kościoła N. M. Panny (rysunek W. Łuskiny); 
Kościół i krypta ks, Paulinów na Skałce (ry- 
sunek St. Tondvsa); Ogólny widok kościoła 0O. 
Pamlinów (rysunek Łuskiny); Złożenie zwłok 
do grobu zasłużonych (rysunek L. Piecarda); 
wreszcie widok sarkofagu, w którym spoczęła 
trumna, według rysunku autora projektu T, 
Prylińskiego. Do numeru dodana jest osobna 
wielka karta z ogólnym widokiem posuwającego 
się przez Rynek krakowski pogrzebu. 

— Zastępstwo w notaryacie. W sku- 
tek śmierci c. k. notarynsza Adolfa Kiernrka 
w Bełzie, lwowska e. k. Izba notaryalna wzywa 
wszystkich, mających chęć ubiegać się o za- 
stępstwo tegoż notaryusza, aby swe należycie 
udokumentowane podania w przeciągu dni trzech 
do tejże wnieśli. 

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 30 b.m., wieczorek humory- 
styczny dla pań. Początek o godzinie 7'/, wie- 
czór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w 
sobotę do godziny 4 po południu, 
Sprostowanie. We wczorajszym 
artykule o dziełku dr. Franciszka Bylickiego o 
„Ryszardzie Wagnerze* zaszedł błąd duukarski 
w nazwisku autora, mianowicie zaś, zamiast 
Bylicki, wydrukowano Rybicki. 

(J) Operetka. Po dłuższej przerwie usł;- 
szeliśmy wozoraj „Don Cezara“ z nieco zmie- 
nioną obsa, Po panu Skziskim objął rolę ko- 
micznego sekretarza pan Piasecki, a małą par 
tyę oficera, spiewaną dawniej przez pana Kry- 
kiewicza, powierzono panu Gasińskiemu. Pan 
Piasecki jest bez wątpienia utalentowanym i uży- 
tecznym artystą, ale zbyt wielsiej siły komicznej 
nie posiada i tem samem nie jest w stanie za- 
stępować skutecznie pana Skalskieg». Kto wie, 
czy nie lepiej byłoby powierzyć w „Don Ce 
zarze* rolę ministra p. Piaseckiemu a sekreta 
rza panu Myszkowskiemu. Po raz ostatni wy 
stąpił wczoraj u nas w tej operetee pan Flo- 
rjański, Sympatycznego ten'rzystę, który już w 
pierwszych dniach maja wyjeżdża do Pragi po- 
witano za ukazaniem się ua scenie rzęsist-mi 
oklaskami, Nie łatwo hędzie dyrekcyi znaleźć 
odpowiedniego wykonawcę partyi „Dou Cezara“, 
zwłaszcza, że ją pan Florjański grał i spiewał 
wybornie. Reszta występujących osób spiewała 
i grała tak samo jak dawniej. Fanna Praun wy- 
glądała uroczo jak zawsze, pani Radwan nie 
przestała forsować głosu, zwłaszcza w wysoki:h 
tonach, pani Kasprowiczowa grała i spiewała 
z właściwą sobie werwą i humorem, a pan 
Kiczman szczerze wszystkich ubawił trudną in- 
tobacyą, Ale prawda! W pierwszym akcie spo- 
strzegliśmy z zadowoleniem, że dekoracyę wy- 
ohrażającą madryckie morze zamieniono na 
odpowiedniejszą. Polszczyzna, jaką posługiwano 
się wczoraj na scenie, była straszna. 

, — Repertoar teatraluy. Dziś, po raz 
trzeci „Francillon*, komedya w 3 aktach Al. 
Dumasa. — Jutro „Baron Cygański", operetka 
Straussa, przedostatni występ p. Florjańskiego, 

f Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza nu dobę, następującą od go- 
dziny 12 „W południe dnia 27 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c, k. szkoły politechnicznej : 
Wiatr silny południowo-wschodni, średnia tempe- 
ratura doby około 16°C., niebo prawie czyste, po- 
wietrze normalnie wilgotne, lecz niespokojne, 
pogodnie. 

Najniższa temperatura dziś w nocy była 
8:8'0. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764 mm. 
Nieszczęśliwy wypadek. Jonasz 
Eck, handłarz drzewem z Janowa, 46 lat liczący, 
ojeiec dziesięciorga dzieci, będąc obecnym prze- 
suwaniu wagonów na tutejszej stacyi kolejowej 
„Podzamcze“, został przez własną nieostrożność 
przyrządem do hamowania wozu pochwycony 
i znaeznie w lewą nogę skalezony. Ecka od- 
dano do szpitala powszechnego i śledztwo 44- 
rządzono. 

— Samobójstwo w areszcie. W Ba- 
lińcach, powiatu kołomyjskiego, obwiesił się w 
areszcie gminnym mieszkaniec tamtejszy, Stefan 


kobiety zostały aresztowane. 


w powiecie wielickim. Sledztwo sądowe ZArZĄ- 
dzono. 


Zawadkę w Mołdawsku, powiatu turczańskiego, 


dwaj parobey dobili szezęśliwie do brzegu, wy- 
ratowały się także konie, Dochodzenie przyczy 
ny tego nieszczęśliwego wypadku jest w toku. 


parobka oraz kilka psów innych, ztamtąg po- 
gonił do gminy Majdanu, gdzie pokąsał dwie 
osoby i również gryzł się z innemi psami, aż 
nareszcie w osadzie Budy tuszowskie zastrze- 
łony został przez leśniczego. Pokąsane osoby 
opatrzone zostały bezzwłocznie przez lekarza 
powiatowego i pozostają pod nadzorem, a we 
wspomnionych gminach zarządzono ubieie wszyst- 
kieh psów pokąsanych, lub tylko o pokąsanie 
podejrzanych, 8 trzymanie innych na uwięzi 
przez czas trzech miesięcy, 

— Znaczna kradzież. W nocy na 13 

b. m. skradł niewyśledzony dotąd sprawca, 
włamawszy się urzez okno do mieszkania p. 
Władysława Ronki, budowniczego w Załcźcach, 
pow. brodzkiego, kwotę 2.007 zł., na szkodę 
JE. hr. Włodzimierzą Dzieduszyckiego. 
W kopalni wosku ziemnego 
Lajby Lautmanna w Dźwiniaczu, pow. bohorod- 
czańskiego, gornik, Dmytro Karabinowicz, chcąc 
rozwiesić mokrą swą odzież na omurowaniu 
kotłów, pośliznął się i wpadł do kotła z go- 
rącą wodą, w skutek czego mocno się poparzył. 
Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia są- 
dowego. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
Maurycemu Moszkowiczowi, pod 1. 47 ulica 
Zółkiewska, zimowy paltot oliwkowego koloru, 
wart, 25 zł. i kożuszek czarny barankowy; Aro- 
nowi Lempertowi z Pomorzan, z wozu na placu 
Zbożowym kożuch goszyty bronzową matetyą, 
wartości 12 zł., w którym się znajdowało 32 
zł, w banknotach. — Zgubiono 4 klucze od 
kasy ognietrwałej; pierścień sygnet złoty z ema- 
lią ciemno czerwoną. 

— Sport. W piątym dniu wyścigów 
konnych w Wiedniu, zwyciężył w pierwszym 
biegu koń p. Vinea „Alba*; w drugim biegu 
koń br. N. Rothschilda „Zsupan*; w trzecim 
klacz tegoż właściciela „ Golden Rose“; w czwar- 
tym koń p. Phipps „Chaucer“; w piątym koń 
p. Vinea „Idolo“; w szóstym koń hr. M. Ester- 
hazy ego „Alfons“; w siódmym koń hr. E. Me- 
dems „Kisbiro*, 

— Wielki tydzień w Rzymie. Zjazd 
cudzoziemców na święta Wielkanocne do Rzy- 
mu był w tym roku nader liczny. Wszystkie 
hotele były przepełnione gośćmi wszelkiej na- 
rodowości. W Watykanie jednak i w tym roku 
nie było prześwietnych owych uro zystości i 
Wielkotygodniowych i Wielkanocnych, jakie 
Pius IX. zwykł był celebrować w kapliey Syks- 
tyńskiej już nawet po upadku świeckiej władzy 
papieskiej. Zwykłe tylko wielkotygodniowe na- 
bożeństwa odbywały się po wszystkich kościo- 
łach, a w patryarehaluych bazylikach, u Św. 
Piotra, U ŚW. Jana Lateraneńskiego i u Najświęt- 
szej Panny Większej, wykonywane było Mi- 
serere wielkich mistrzów. Po nasożeństwie ciem- 
ności następowało u św. Piotra w Wielką Śro- 
dę, Wielki Czwartek i Piątek, błogosławień- 
stwo wielkiemi relikwiami, które jeden 4 ka- 
noników wynosił na górny wewnętrzny Kru- 
żganek, pod kopułą istniejący, i ztamtąd Że- 
guał niemi lud. Relikwie te, ktore w Wielki 
tydzień jedynie z dołu, z daleka widzieć 
można, sę w lic.bie trzecn: jest to żeleźce włó- 
czni, którem przebito bok Zbawiciela; dwa o- 
gromne kawały drzesa prawdziwego krzyża, 
krzyż także tworzące, i chustka św. Weroniki, 
na której się wypiętnowały rysy Chrystusa Pa- 
ua Przed najświetszeni emi relikwiami, przez 
cesarzową św. Heleuę przywiezionemi z Jezoro- 
limy, gdzie je uczniowie Pańscy i ich następcy 
troskliwie przechowywali, tłumy padają na ko 
lana, gdy je prałat, przy blasku kilku świes, 
wśród ciemności olbrzymiej świątyni. z wysoka 
pokazuje. W bazylice zaś św. Krzyża oglądać 
także można w Wielki Piątek, podobnież na 
góraym krużganka, inną część prawdziwego 
krzyża, złożoną tam przez św. Helenę część ta- 
blicy w trzech językach: po hebrajsku, łacinie 
i grecku, która była przybita "nad glowa Boga 
człowieka, jeden z gwoździ Męki Pańskiej, kil- 
ka cierni z cierniowej korony i palec św. To- 
asza, którym się dotknął bsku zmastwych- 
wstąłego Zbawiciela. U św Praksedy czezony 
jest marmurowy słup, do którego Gnrystus Pan 
uwiązany był podczas biczowania swego. 


== 
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nika: (Teatr, — Muzyka. — Sztuki plastycz-j Ferlej, oddany tam przez miejscową policyę z 
ne. — Nekrologia. — Repertoar teatrów war-| powodu, że w pijanym stanie wałęsał się po 
gminie. Dochodzenie okazało, że Ferlej, wdowiec, 


z życia kobiety, przez Anatola Krzyżanow | 49 lat liczący, karany kilkakrotnie sądownie za 
skiego. różne przei.roczenia, oddawał się nałogowi pi- 

Dodatek nutowy XCIV (do nr. 187)|jaństwa i w tym stanie samobójstwo popełnił. 
mieścić będzie: 1) P. Tosti. Ideały śpiew; — Morderstwo. W nocy na 17 b. m. 


Magdalena 
Błaszczakowa, padła ofiarą rozbójniczego mor- 
derstwa. Zwłoki jej znaleziono następuego dnia 
pokryte 27 ranami, zadanemi nieszczęśliwej no- 
żem, Podejrzane o popełnienie tej zbrodui dwie 


— Zwioki dziecka płci żeńskiej, które 
liczyć mogło miesiąc wieku, wydobyto z Wisły 
dnia 16 b. m., na obszarze gminy Grabie, 


— Podezas przeprawy przez rzekę 
trzy włościanki: Zofia Szuptar, Justyna Zawko 


i Kałyna skutkiem rozszczepienia się wozu wpa- 
dły do wody i utonęły. Jadący wraz z niemi 


— Dotknięty wodowstrętem pies 
w Przyłęku, powiatu kolbuszowskiego, pokąsał 


— Magnat węgierski w Afryce. Bu 
dap. Journal podaje następujący .charaktery- 
stycżny wyjątek z listu, napisanego w Zanziba- 
rze przez hr. Samuela Telek'iego do br. Beli 
Aczela: „Dwa miesiące upływają już od chwi- 
li, jak skazany jestem na połykamie wyziewów 
czarnoskórych moich bliźnich, które przypomi- 
nają pomięszany odór czosnku i piżma... Arcy- 
oryginalnym człowiekiem jest mój dobry przy- 
jaciel, sułtan tutejszy, którego Niemey chcą o- 
błapić ze skóry, Anglicy zaś nie zgadzają się 
na to, gdyż sami zamierzają urządzić mu taką 
łaźnię cichaczem. Wszyscy ci Niemcy tutejsi, są 
to strasznie wątpliwej wartości indywidua: ka- 
żdy z nich tytułuje się komiwojażerem, a w 
rzeczywistości gotów szachrować nawet skórka- 
mi koziemi. Z początku przyjął nas sułtan bar- 
dzo niechętnie, uważał nas bowiem za napastni- 
ków-zdobywców, lcz później udałe mi się wejść 
z nia w bardzo przyjazny stosunek, 0 czem też 
zapewnia mnie ustawicznie za pośrednictwem 
swojego ministra finansów. Zyczliwość jego dla 
mojej osoby „osunęła się obecnie tak daleko, że 
otọ w dniu 21 stycznia odsyła mnie na pokła- 
dzie własnego parowca do Pagnei. W dniu tym 
karawana naszą odejdzie ztąd niezawodnie, Pój- 
dę za nią i przez górę Milima Nyaro, Kikujuk 
i po nad jezioro Baring zmierzać będę do nie- 
znanej miejscowości Zambura, która jest osta- 
tecznym celem mej wycieczki. Którędy powró- 
cę — zawisło od okoliczności*. 

— Drogie kwiaty. Zakład ogrodniczy 
Dupombella w Paryżu, pozwał sądownie margra- 
biego de Beauharnais o zapłacenie 15.000 fr. 
za bukiety balowe, dostarczone jego żonie w 
ciągu ubiegłego karnawału. Na poparcie pre- 
tensyi przytoczył, że imargrabina przed każdym 
balem przysyła mu model swej tuałety, do któ- 
rej trzeba było stosować rodzaj i barwy kwia- 
tów, po większej części bardzo rzadkich i ko- 
sztownych. Tak na przykład, dla skompletowa: 
nia bukietu hyaceutów, Dupombelle jeździł 6 
godzin najętym fiakrem, aż odpowiedniej barwy 
kwiaty ujrzał w oknie jakiegoś magazynu i na- 
był je za wysoką cenę. Innym razem bukiety 
róż mszystych, których nie znalazł w Paryżu, 
zmuszony był sprowadzić pociągiem kuryerskim 
z Nicei itp. Ostatecznie, gdy sąd handlowy uznał 
w zasadzie słuszność pretensyi, obie strony u- 


łożyły się w ten sposób, że”*margr zapłaci 
całkowity rachunek, zakład zaś w do- 


starczać będzie przez jakiś czas po ukie- 
ty do ubrauia sałonu, 

— Że stosunków irlandzkich. Rząd 
angielski rozdał członkom parlamentu wykaz 
statystyczny, popełnionych w różnych latach w 
Irlandyi przestępstw agrarnych. Z wykazu tego 
ckazuje się, że w roku 1845 popełniono tako- 
wych 192. 1550 —2.585, 1881 —-4.439, 1882—. 
8.433, 1688—870, 1884—762, 1885—974, 
1866—1.056. 

— Niewolnictwo w Bucharze. Dnia 
13 listopada z. r., został wydany przez emira 
Buchary dekret, znoszący stanowczo niewolnice - 
two w całym obszarze kraju, przyczem wszy- 
scy nieweinicy mieli dostać na piśmie dekret 
uwolnienia. Już w 1878 r. zmarły emir Seid- 
Muzafar zobowiązał się znieść raz na zawsze 
handel mewolnikami, i w tym celu został za- 
twierdzony termin dziesięcioletni, w którym to 
przeciągu czasu, wszyscy ci, którzy do tej pory 
zostawali w niewoli, uwolnieni być mieli. 
Wszystkie, bardzo liezne targi niewolników 
zamknięte zostały natychmiast, ale pomimo to, 
w ciągu owych lat dziesięciu kupno niewolni- 
ków w tajemniey trwało dalej, Byli to prze- 
ważnie Persowie, dostarceani przez Tnrkomanów 
z Merwu i Akhal-Teke, którzy zdobycz swoją 
ściągali z północnego Korassanu. Niewolnicy 
dzielili się na trzy kategorye: 1. służących w 
wojsku; 2. pełniących służbę u rządu i 3. słu- 
żących w prywatnych domach. Nie trzeba do- 
dawać. że kategoryą najwięcej na litość zasłu- 
gnjącą, byli słudzy domowi, zależni głównie od 
kaprysów swoich panów. Prawo posiadania 
niewolników służyło tak mężczyznom, jak i 
kobietom; d'ieci ich zostawały na tych sam; ch 
prawach, w tej samej rodzinie, co ich rudzice, 
Niewolnicy należeli do spadku i przechodzili do 
uowego właściciela wraz z innemi ruehomościa- 
mi, Cena niewoluika na targach Buchary, wy- 
nosiła mniej więcej L00 rubli, jednak za wy- 
borowego płacono czasem więcej, Z niewolnika- 
mi obehvdzono się prawie zawsze łagodnie, 
zdarzalo się nieraz, że uważano ich jakby człon- 
ków rodziny pańskiej. Wolno im było zbierać 
pieniądze na własność, a uwolnienie na łożu 
śmiertelnem uważane bywało za uczynek wy- 
sokiej pobożności. Dopóki niewoloik zostawał u 
kupca, bywał wiązany, Właściciel puszczał go 
na wolną stopę, zamykając tylko czasami z_o- 
bawy, by nie uciekł. Perscy niewolnicy zosta- 
lący w służbie u emira, odgrywali niaraz wy- 
bitną rolę a zdarzało się nieraz, że niejeden 
piastował wysoki urząd w administracyi. Wielu 
z nich posiadało znaczne majątki, i nie przy- 
staliby za nie na zmianę teraźniejszej swojej 
pozycyi na tę, którą dawniej w swoim kraju 
mieli. Zołnierze niewolnicy składali zawsze w 
większej części wojsko emira, bez żadnej trid- 
ności przychodzili do rangi oficera, a wielu 
z nich wyższe jeszcze piastowało stopnie od 
GŁASU przyłączenia Akhal-Teke do Rossyj, wy. 
cieczki ża SA) po niewolników z iA 
więc i źródło handlu upadło, Dekret obecnego 


emira stanowczy Kres kładzie handlowi nie- 
wolników. 


«dż 


— Najdłuższy wyraz. Pewien nie-. szarpywanej i przez obcych najezdników i przez | z hipoteką na Sarnkach wynoszącą coś około | 


4 


miecki dziennik ogłosił konkurs na pajdłuższy, ; własnych wyrodnych synów Italii. Jak rozpalo- į 40.000 zł. 
ale zarazem dowcipny wyraz niemiecki. W o | na lawa ukrywa się „od zaskrzepłą skorupą. 
znaczonym terminie nadesłano tysiące wyrazów, | aż nagle ją przedrze i żarem wybuchnie, tak |wieza, odpowiada świądek, iż Janiszewski 


a komisya literatów uznała godnemi nagrody ; spozejns, pełną kiasyczuego artyzmu formę hy- 


następujące trzy wyrazy: 1) „Transvaaliruppen- | 


mnów Leepardiego zdaje się rozsadzać potęga 


tropentransporttrampelthiertrejbertrauungsthra -- ; owej ma;wawioślejszej najszłachetniejszej z na- 


der Tranung eines Trampelthier-Treibers beim 


Transport der Transyaaltrupen nach den Tro- i 
pen. 2) Koppenknappenlippenlappenpappenmap- | Leo'ardi (aie 
penklappeuwappen*. Co znaczy: Das Wappen į lolegie 
siasiuiQte sa ; 


auf der Klappe eines Mappe aus Pappe für den 


Lippenlappen einer Knappen auf der Koppen! 
„Mekkamuselmanenmassenmouchellmörder- | sty 


8) 


mohrenmuttermarmormouumentenmacher,“ czyli: į 
der Macher eines Marmormonumentes für die; 


Oprécz tysh hymnów stających godnie o- 
bok najsięzniejszych Pindarowych. pozostawił 
wliezające dzieł ściśle uniejętnych, 
filolegicznych) 


dretnzm  uepowszednim. 4dączącym powagę 


woczesuego ecsptyka. 
Z arcytrudnego zadania, które pokonać 


Mohrenmutter eines Massenmeuchelmórdera un- | miat, wywiązał się tłómacz jak najchlubniej. 


ter den Musulmanen zu Mekka ! 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


sm lilęracko-Ar1yStyCZNE, 


PO 


— Nowy obraz Matejki. Niestrudzo- 
ny mistrz niedawno ukończył obraz treści reli- 
gijno-historycznej: „Iwo Odrowąż*, poświęcający 
kamień węgielny pod kościół", a który Czas 
tak opisuje: „Nad rozpoczętą budową tunda- 
mentów klęczy bł. biskup krakowski, pontyfi- 
kalnie ubrany. Ręce obie trzyma w pozycyi na 
pół medlącej, na pół błogosławiącej, podczas 
gdy głowę natchnioną wzniósł ku niebu błę- 
kitnemu, zkąd spływający Śliczny aniołek przy- 
nosi mu wieniec z liści zielonych. Prócz świą- 
tobliwego biskupa, niewiele tylko jest postaci. 
Z kilku asystujących duchownych, jeden podaje 
księgę rytualną i dokument pargaminowy zwi- 
nięty, drugi trzyma pastorał z kości słoniowej, 
misternie wyrobiony. Za niemi ziemianin bro- 
daty, zapewne fundator kościoła. Po drugiej 
stronie nachylający się i zamyślony architekt 
trzyma eyrkiel i kartę z nakreślonym pianem 
gotyckim rozpoczętej bndowy. Wszystkie te figu- 
ry niesłychanie plastycznie występują na tle 
rozwieszonej kotary z aksamitu ponsowego ; po 
jednej stronie otwarty jest dalszy widok na las 
szpilkowy, przybierający się w szatę świeżej 
zieloności. Pomimo nagromadzonych trudności 
kolorystycznych, całość dziwnie pięknie zbar- 
monizowana. Głowy i postacie osób pełne głę- 
bokiego wyrazu. Szczegóły bogatych tkanin i 
przyborów wystęjują z niesłychaną siłą pla- 
styczną. Obraz ten za dni kilka ukaże się w 
salach Tow. sztuk pięknych na czas krótki, 
zanim zostanie wysłany w dalszą podróż arty- 
styczną. Wykonany na zamówienie adwokata 
dr. Retingera, przeznaczonym on jest, aby zdo- 
bił kiedyś kościół, mający stanąć w Iwoniczu. 
Plany budynkn podobno już się przygotowują, 
a zamierzono zeń zrobić klejnocik jedyny w 
swoim rodzaju, na którego upiększenie złoży 
się, co tylko sztuka polska dać może, a dzisiaj 
może dać nie mało. — Z upoważnienia mi- 
strza Matejki dochód z wystawy obrazu prze- 
znaczono na cele przyszłej budowy kościoła, Z 
tego powodu będzie on oddzielnie umieszczony 
i naznaczono bardzo małą dopłatę 10 et. od 
osoby lub od akcyi tow. sztuk pięknych, bez 
względu na liczbę członków familii. Publiczność 
niewątpliwie pospieszy oglądać jedno z piękniej- 
szych dzieł nowszych Matejki) a zarazem chęt- 
nie przyczyni się do urzeczywistnienia zamysłu 
godnego wszelkiego uznania i poparcia," 


(Zr.) Jakób Leopardi. Wybór pism 
wierszem i prozą w przekładzie Edwarda Po- 
rębowicza. Warszawa, Liewental, 1887. (Str. 
205, w dnżej 8°). 

Od wieków spostrzeżono, że temperament 
i zapatrywania dzielą ludzi na dwa główne o 
przeciwnych znamionach obozy, na pesymistów 
i optymistów; wyraziście stają one naprzeciw 
siebie jak owe dwa skrajne paski tęczy, czer- 


|Ponieważ ponura wvobraźnia Leopardiego wra 


cała upornie do tych samych przedmiotów, my- 
śli i obrazów, uczymł p. Porębowiez wybór po- 
między dziełami autora; Etórego posągowa wiel- 
kość na tem nie utraciła. Tłómacz starał się o 
wysłowienie jasne, łatwo zrozumiałe, 8 mimo to 
skomplikowane formy oryginałn (kancony i in- 
ne podobnie trudne zwrotki) bądźło naśladował 
w zupełności bądźto z drobnemi odstępstwami. 
Publiczność wykształcona polska powinna być 
szczerze wdzięczna tłómaczowi, że umożebnił jej 
bliższe zapoznanie się z utworami patryotycz- 
nego wieszcza włoskiego. Przekład pojawił się 
w „Bibliotece najeelniejszych utworów literatu- 
ry europejskiej“, którą p. Lewental stale wy- 
daje i która już tyle cennych dzieł znakomi- 
tych eudzoziemeów  piśmiennictwu polskiemu 
prayswojła, 


|-—=io=noz z O OO | 


Z Izby sądowej. 


(Proces dr. Jackowskiego). 
(Ciąg dalszy). 

Wezwano do sali świadka Józefa Ko- 
bylińskiego, urodzonego w Swaryczowie, 
liczącego 72 lat wieku, wdowca, ojca 3go dzie- 
ui, zamieszkałego w Warszawie przy córce 
bar. Lüde. 

Świadek zeznaje, iż znał Janiszewskiego 
od lat najmłodszych i bywał często w tegoż 
domu. Był to człowiek w sobie zamknięty, 
małomowny, o intere:sach mówił niechętnie, a 
gdy tylko zdrowie dopisywało, wolał żartować 
aniżeli mówić o rzeczach poważniejszych. Przed 
świadkiem nie wspominał Janiszewski nigdy o 
swych interesach z dr. Jackowskim. Raz tylko 
była w obecności świadka mowa o 40.000 zł. 
hipoteki na lesie Kozakowskim, ale kiedy to 
hyło i kto to mówił, świadek nie pamięta. 
Przy kupnie względnie sprzedaży Demenki był 
awiadek obecny. Przed kupnem oglądał dr, Ja- 
ckowski ze świadkiem cały majątek, a na dru- 
gi dzień po oglądnięciu i naradzeniu się z Ja- 
niszewskim, Zrobił dr. Jackowski propozycyę 
kupna Demenki za 175.000 zł. Zadatek pierw- 
szy wynosił 5.000 zł., drngi zadatek w kwo- 
cie 10.000 zł. miał być dany hr. Skarbkowi w 
parę tygodni po pierwszym, ale ponieważ kon- 
trakt kupna zawarto wkrótce pe pierwszym za 
datku, potrzeba płacenia drugiego zadatku 
10.000 zł. odpadła. Swiadek był obecny przy 
podpisaniu Kontraktu kupna i wypłacie ceny 
kupna, zdaje mu się, iż było to 2go lipca, 
trwało kilka godzin, w końcu wypłacił dr. Ja- 
gkowski hr. Skarbkowi trzydzieści kilka tysięcy 
zł. W ciągu obliczania wartości papierów, przy- 
był do Demenki Janiszewski, chciał nawet pod- 
pisać sam kontrakt, ale ponieważ ten był lito- 
grafowany, więe pozostał na nim podpis Ja- 
ckowskiego. Czy kontrakt ten był odezytywany 
głośno, świadek nie pamięta. Obliczenie pomię- 
dzy jedną a drugą stroną kontraktową robili 
dr. Skałkowski, dr. Jackowski i Manasterski. 
W czasie zestawiania tych rachunków nie za- 
bierał Janiszewski głosu. O sprzedaży Sarnek 
nie było wówczas weale mowy. 

Świadek był także obecny przy spisywa- 
niu ostatniej woli Janiszewskiego, opowiada jak 
sprowadzał księdza wikaryusza z Żydaczowa, 
który spowiadał Janiszewskiego, Po spowiedzi 
wezwa:0 Świadka i hr. Skarbka do chorego Jani- 
szewskiego, przy którym była p. Widajewiczowa. 
Hr. Skarbek szedł naprzód a świadek za nim, 
gdy w chwili gdy miał wejść do pokoju Jani- 


wony a fioletowy, pomiędzy któremi rozliczne ! sze skiego. usłyszał jak Janiszewsktzawałał pod- 


odcienie wielobarwny, lecz bądź co bądź, to ja 
śniejszemu to ciemniejszemu pierwiastkowi po- 
krewny pomost ścielą. W filozofii zasłynął z vo- 
między systemów pesymistycznych »«jbardziej 
system Schopenhauera; w poezyi rzadko kiedy 
odźwierciedlił się pesymizm w utworach tak 


głębokich i wspaniałych jak w odach i hy 


| niesionym glosem: „Wszystko Widajewiezom !* 


a na vrzedsiuwienie p. Widajewiezowej, iż to 
dla nich za wiele, iż s4 krewni, przyjaciele, 
krzyknął Janiszewski ze złością: „Gałgany!* 


| Świadek „uieshęcory tem go usłyszał, wyszedł 


i odjechał. 
Na stosowne zapytauie przewoduiczącego 


mnach hrabiego Giacoma Leopardiego. | zeznaje Świadek, iż był raz w Sarnkach z po- 


W towarzystwie wdzięcznych, słodkich, nieraz 


ckliwych pieśniarzy, które Parnas włeski z»ję- | sdynków, gi i 

|uzyny sażaleń dzierżawcy Hausera. Było to w 

lodowatej Skandynawii | styczein 1584, Raz wspominał Janiszewski przed 
) | SU 


ło, omal że nie razi ta postać skamienia- 


ła, ponura, jakby z, 
tak daleko zawiana. Zycie składa się g krwa- 


,lecesie Jamissew kiego celeut przekowania się o 


stanie budynków, gorzelni i t. d., a to z przy- 


świadkiem, iż te Sarnaki (w znaczeniu urządzeń 


wych cierpień i męczącej nudy, a poza zagad |gosp=darezych) kosztują go kilka tysięcy juź, 
ką śmierci kryje się najpewniejsza nicość — | przyczem dodaje Świadek, iż sposebem zażytko- 


takie smutne credo wyznawał poeta, którego 


od urodzenia natura upośledziła, który nie za- : 


znał nigdy ani słodyczy miłości rodzicielskiej, 
ani życzliwej ręki losu. Jeden tylko ideał pro- 


jwaula tych pieniędzy na reperacye miał się 


zajmować dr. Jackowski, 
Zastępca prokuratoryi państwa p. Zmin- 


|kowski pyta świadka o kwestyę 40000 żł. za- 


mienny rozjaśniał czarną melancholię tego u- | hipotesowanysh na Sarnkach, na rzecz Jani- 


mysłu, a tym ideałem była namiętna miłość 


'szewskiego. Świadek potwierdza, iż Janiszewski 


Na stosowne pytania p. radey Dunie- 


uważa? Widajewiczów jak krewnych, co uwagę 
świadka ziejednckr.tnie zwróciło. Czy ¿rzy wy- 
płacie ceny kupna za Demenkę, dr. Jack: wski 
zapłacił hr. Skarbkowi 37.999 sł. czy 89.999 
zł. świadek nie wie, 

Obr. esk. dr. Jekeles pyta świadka, jak 


ny ugrupowani ci, co brali udział w zawie- 
takżż pisme prozą, I one prze- | rauiu kantrakta w Demezce; na co świadək 

. 1 i 
ryezą i żalem, a ułożone stylem: 


odpowiada, iż rachująey siedzieli przy stole, inne 
osoby rozmaicie w głębi pokoju. Janiszewski 


lu pisarzy starożytnych z cierpka ironią no- | siedział blisko stołu i r:ógł słyszeć to racho- 
| wano, ale zachowywał się biernie. 


Osk. dr. Jackowski zadaje świadkowi 
mnóstwo pytań mniejszej wagi. z których też 
nie godniejszego dla istoty sprawy nie wy- 
płynęło, 

Obr. osk. dr, Horowitz zapytuje świadka 
czy świadkowi mówił kiedy Janiszewski o owym 
zadatkn na Demenkę 5000 zł. i ponownym 
10.000 zł. Swiadek zeznaje, iż Janiszewski 
przy tej umowie co do zadatków nie był i ze 
świadkiem o tem nie mówił. Na tem zakończono 
przesłuchiwanie świadka Kobylińskiego. 


Po przedsięwziętej przez trybunał nara- 
dzie, ogłasza przewodniczący uchwałę trybun: 
łu, odrzucająeą wniosek ponowny oskarżonego 
dr. Jackowskiego o przesłuchanie świadków 
Ez. Berzewiczy'ego, ks. J. Szpytka i dr. A. 
Krzyształowicza. 

Przystąpiono do dalszego przesłuchiwa- 
nia świadków. Staje dr. Tadeusz Skałkow- 
ski, urodz. w Tarnowie, liczący 49 lat wieku, 
adwokat krajowy, i zeznaje, iż uproszony przez 
adwokata dr. Malinowskiego do zastąpienia go 
przy podpisaniu kontraktu kupna i sprzedaży 
dóbr Demenka, pośredniczył w tej sprawie, a 
mianowicie przeprowadzał wraz z dr. Jaekow- 
skim w Demenece rachunek ciężarów na De- 
mence i t. d. z którego rachunku wypa- 
dło, iż z chwilą podpisania ostatecznego kon- 
traktu sprzedaży należało dopłacić hr. Skarb- 
kowi 39000 złr. Przytomni zawarciu tego kon- 
traktu byli: Kobyliński, Widajewiez, Manaster- 
ski i Wiśniowiecki. Janiszewski przybył około 
10 godziny przed południem i był przy robie- 
niu rachunku, zachowywał się jednak biernie. 
Zadatek 5000 złr. został w rachunku potrąco - 
ny, © ianym zaś zadatku jakimkolwiek Świadek 
nie wie, 

R. Duniewicz bada świadka co do 
niektórych pozycyj kontraktu i stwierdza ra- 
chaunkiem, iż ze struny Janiszewskieg: zostało 
hr. Skarbkowi wypłacone w dniu podpisania 
koutraktu 37.422 złr., zaś 200 złr. miał dr. 
Jackows*i dosłać później. 

Obrońca osk. dr. Jekeles, pyta świad- 
ka o sposób ugrupowania osób podczas odby- 
wania rachunków w Demence, i otrzymuje w 
odpowiedzi, iż Janiszewski siedział na kanapie 
przy stole, gdy notaryusz Manasterski odezyty- 
wał kontrakt. mógł go więc Janiszewski sły- 
szeć. Świadek zeznaje, iż innej kwoty zadatko- 
wej prócz 5000 zł. nie odciągano w rachunku. 

Radca Duniewicz wykazuje niektóre surze- 
czności i niedokładności zeznań dr. Jackow- 
skiego, wobec zeznań i wobee osoby dra Skał- 
kowskiego. 

Wchodzi dalszy Świadek: dr. Józef B lu- 
menfeld, ur. we Lwowie, liczący 61 łat w., 
żonaty, dzietny, e. k. notaryusz we Lwowie. 
Swiadek ten zostaje zaprzysiężony, poczem ze- 
znaje, iż był obeeny i pośredniczył z mocy 
swego urzędu przy zawieraniu kontraktu kupna 
i sprzedaży Sarnek, legalizował podpisy na 
kontrakeie, w którymto celu miał u siebie w 
kancelargi dwa egzemplarze kontraktu. Bliżsżych 
szczegółów, o które go pyta przewodniczący, 
świadek podać nie umie, 

Dalszy świadek, Jan Wiśniowiecki, 
urodzony we Lwowie, liczący 34 lat wieku, 
stanu woluego, kandydat adwokacki w kancela- 
ryi adw. dr, Malinowskiego, zeznaje po zaprzy- 
siężeniu, iż pośrednicząc w kupnie Demenki ze 
strony hr. Skarbka, wiedział o 5000 uiszczo 
nego pierwszego zadatkn na kupno ze strony 
Janiszewskiego i o 10.000 zł. drugiego zadatku, 
który miał być wypłacony po spełnieniu ja- 
kichś świadkowi nieznanych warunków. Uiszcze - 
nie tego zadatku nie przyszło do skutku. Per- 
traktacye o kupno Demeaki trwały przeszło 
miesiąc czasu, Świadek był obecny w Demence 
przy podpisywaniu kontraktu sprzedaży Swrnek, 
gdy dr. Skałkowski z drem Jackowskim obra- 
chowywali punkta kontrakta, przyczem głównie 
zajmowali się obliczeniem kursów papierów 
wartościowych użytych ze strony Janiszewskie- 
go za pośrednictwem dr. Jackowskiego, do za- 
płaty reszty należytości ceny kupna Demenki. 
Swiadek nie bral udziału w rachunkach rów- 
nież Janiszewski zachowywał się przytem prawie 
całkiein biernie. Swiadek przypomina sobie, iż 
hr. Skarbkowi zostało odtrącone od ceny kupna 
D-meaki 500 zł. nzleżytości skarbowych, przez 
odnośn* urząd mylnie dwa razy peliczonych. 
Jauiszewski siedzial podczas przeprowadzania 
rachunków obok dra Jackowssiego. 


Na tem zakończone szósty dzień 
rozpraw. 
W siódmym dniu rozprawy, zabrał 


głos obrońca, dr, Jekeles, wywodzące, iż proku- 
ratorya państwa, przywiązuje wielką wagę do 
okoliczności zamiany numerów i seryj obligaeyi, 


ojezyzny, nieszczęśliwej od tylu wieków, roz- wspom nał przed świadkiem, że ma kłopot I jakiemijako własnością Janiszewskiego operował 


dr. Jackowski, podezas gdy widoki losowe ; 
obligacyj są jedne i te same dia wszystki ; 
seryj i numerów, albowiem kresem ich ep » 
wypłsta nominalnej wartości, a kurs obligs%% 

jest od kilku lat prawie niezmienny. Z Z k 
na to, wnosi więc o wezwanie znawców 27 n 
wodu bankierskiego , celem uzyskania W 
kierunku orzeczenia i o przedłożenie karty 5, A 


sów z kilku ostatuich lat. Ze względu 7238 | 
możliwe różnice kursów, składa obrońca im 
niem pni Jackowskiej 400 zł. w gotówce 


depozytu sądowego przed trybunałem, na P 
krycie ewentualnych różnie kursów i brakuj! i 
obligacyi wart. nom. 50 zł. gi k 
Trybunał bierze 400 zł. w przechow®® n 
sądowe. i | b 
Zastępca prokuratoryi państwa, p. żmit 4 
kowski, wnosi również o przedłożenie ja | 
kursów z kilku ostatnich lat, i o zawezwe P: 
na świadka, celem wyjaśnienia szczegółów ne p 
bardowania na dniu 19 lipca 1886 12.750, z 
względnie 10.000 zł. w obligacyach, jedi 1 
z urzędników filii banku austro - węgierskić p 
Obr. osk., dr. Jekeles, sprzeciwia ~ 


temu, albowiem oskarż. dr. Jackowski nie 
wówezas we Lwowie, a więc sa sposób zl 
bardowania odpowiedzialnym być nie moż® 
Zastępca prokuratoryi państwa, p. Zm | 
kowski odpowiada. iż rzekomy fakt niehy”, 
ści we Lwowie dr. Jackowskiego nie jest P 
downie stwierdzony — zaczem obstaje przy awo p! 
wnioskn, Z 
Obroń. oskarż., dr. Jekelegs, powoli 


się na akta, z których wynika, iż pozew di 
Jackowskiemu doręczonym być nie mógł. gj 7% 
Trybunał postanawia powziąć odnośną le 
chwałę później. | 
Oskarżony, dr. Jackowski, usiłuje d 
jaśnić odnośnie do zeznań świadka Manasi” hı 
skiego bliższe szczegóły co do kursu papie b dh 
wartościowych zapisanych w notatkach J09 
szewskiego; podaje jakie szczegółowo pap R 
wartościowe zostały wypłacone przezeń hrat 8Z 
mu Skarbkowi przy wypłacie reszty ceny K na 
pna za Demenkę i wyprowadza z tych 9 dr 
czeń, ile dostał za sprzedane Sarnki i ief z 
zapłaceniu Demenki zastało pieniędzy. za 
R, Duniewiez pyta oskarżonego, m 


Jackowskiego, dla czego wyjaśniając pozyoye ģ st 
pisków Janiszewskiego z d. Ż2 lipca na 20. 


zł. papierów wartościowych bez kuponów; m 
uwzględuia knrsów w swym rachunku; 28 cy 
dr. Jackowski, nie będąc już dzisiaj w “a 
Żności pamiętania tego szczegółu, odwołuje „| b 
na rzekomo otrzymane 9.000 honoraryum y wł 
sprzedaż Sarnek, która to kwota może być fg . 
kryciem różnie rachunkowych, dziś z oblicz ini 
wynikających. 8 to 
R. Duniewicz zdziwiony gesty iż b pu 
dr. Jackowski z tak wielkich sum, jak ow 56 
sprzedaży Sarnek i cena kupna Demenki, © i 
robił żadnych rachunków, i oświadcza, iż 8% pu 
powaga stanu adwokackiego powinna była » 1 
dostatecznym motywem do prowadzenia jaki” | le 
rachunków. j p 
Oskarżony, dr. Jackowski, twierdzi - k 
składał rachunki za świeżej pamięci, nie P> 0 
trzebował więc prowadzić rachunkowych keði Cl 
R. Daniewiez poddaje krytyce to skl d 
danie rachunków z pamięci, szezególniej, g ki 
chodzi o wielkie snmy. p 
Oskarżony dr. Jaskowski twierdzi, 
tak robią wszysey adwokaci, albowiem nieð/| Na 
żliwem jest, aby każdy adwo:at trzymał 0| Jai 
bnych ludzi do prowadzenia ksiąg, ete. ete, W wł 
wiąe to, oskarżony dr. Jackowski unosi się. ` 
Przerywa mu więc r. Duniewiez, zw” p 
cające uwagę, iżby pamiętał, że mówi du tryb y 
nału sądowego i że nie ma prawa go lekeet | st 
żyć. Wreszcie wykazuje rachunkowo, iż wyl C 
śnieniom dr. Jackowskiego zbywa na tej stan £ 
wezości, z jaką on je podaje. . 
Przewodniezący trybunału, p. Poglieh M 
wzywa do zeznań dalszego świadka. Jest i 
Wolf Hauser, liczący 47 lat wieku, żonał! 
dzietny, przedtem dzierzawea, obecnie handlsf 
wiadek nie chee zeznawać w języku p | 
skim lecz niemieckim. Przewodniezący trybun A 
łu przypomina mu, że w śledztwie zeznawał " 
języku polskim. p 
Obrońca oskarżonego, ir. Jekeles, spt” m. 
ciwia się zaprzysiężeniu tego świadka na pół p 
stawie $. 170 ust. karn., albowiem świad 
znany jest z pieniactwa i obwinia oskarżona KŻ 
o utratę swego majątku, | N 
Zastępca prokuratoryi państwa, p. Źmię M; 
kowski, prosi o zaprzysiężenie, albowiem %%' 
znania Świadka w śledztwie niewykazują T k 
jego nienawiści do dr. Jackowskiego, o jak! A 
mówi dr. Jekeles. m a 
Obroń. oskarź,, dr. Jekeles, obstaje pól Że 
swoim wniosku. si ik 
Trybunał oddala się celem powzięcia | 8 
chwały w tej mierze. Po naradzie ogłasza pf, po 
wodniezacy uchwałę, odmawiającą wnioskowi |, 
broń. oskarż. dr. Jekelesa, o wezwanie zaó” | Be 
ców bankierskich i przedłożenie kart kursów ` 
albowiem szanse obligacyi są powsze H 
nie znane, a na wykazanie kursów lat ostat! to 
wystarezy rubryka kursów Gazety LW w 
skiej. ke, 
Dalej odrzucił trybunał wniosek prokuf” % 
toryi państwa o zawezwanie jednego z urzo n 
ków banku austro-węgierskiego, albowiem ® 8 
liczność, na którą prokuratorya się pow 23 
5 E j ku. 
wykazaną jest dostatecznie w odezwie ban 0) br 


Wreszcie odrzucił trybunał wniosek 0b7 
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o niezaprzysięganie świadka, albowiem przyto- 
czone przez obronę okoliczności nie wykluczają 
wiarygodności świadka. i 

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Zmin- 
kowski, zastrzega sobie ewentualne zażalenie 
nieważności. 

Obrońca oskarż., dr. Horowitz, wnosi, 
aby świadek przysięgał nie na biblię, lecz na 
tnorę. 3 

Zastępca prokuratoryi państwa, p. Z min- 
kowski, zgadza się z tem. 

Przewodniczący odbiera przysięgę na thorę. 
i Świadek zenaje, iż najpierw ojciec świad- 
ka, później on sam dzierżawił Sarnki od r.1874 
na mocy dziesięcioletniego kontraktu, według 
którego płacił rocznie czynszu dzierżawnego zł. 
11.000 Janiszewskiemn, jako właścicielowi. 
Świadek zeznaje, iż między nim a Janiszewskim 
procesów nie było dawniej nigdy. Po upływie 
Siedmiu lat kontraktowego czasu, chciał świadek 
zawrzeć nowy kontrakt dzierżawy na dalszych 
10 lat na warunkach dla siebie korzystniej- 
szych. 


- OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj 
przed;południem posłuchań i raczył przyjąć 
pomiędzy innymi członka Izby panów, dr. 
Żyblikiewicza. 

Najdost. Areyksiążęę Albrecht, jak 
donosi dzisiejsza Wiener Zeitung, został 
zamianowany właścicielem 5go pułku arty- 
leryi. 


Pan Minister spraw zagranicznych, 
hrabia Kalnoky, otrzymał, jak się dowia- 
duje Fremdenblatt, order złotego runa. 

Pan Minister wojny, hr. Bylandt- 
Rheidt, który dnia Ż1go b. m. rozpoczął 
sześcio - tygodniowy urlop, dla poratowania 
nadwatlonego zdrowia, udał się do połu- 
dniowego Tyrolu i, jak donosi Militaer- 
Zeitung, powróci nawet przed upływem 
zamierzonego urlopu do Wiednia, i obej- 
mie napowrót urzędowanie, jeżeli tylko 
stan jego zdrowia na to pozwoli. 

Według Wiener Zeitung, zostali za- 
mianowani właściciełami pułków następują- 
ty generał-porucznicy : 

Franciszek Stransky-Dresden- 

erg, komendant fortecy w Komarnie, 
właścicielem pułku piechoty nr. 98; 
. Henryk baron Giesl-Gieslingen, 
Inspektor żandarmeryi w krajach reprezen- 
towanych w Radzie państwa, właścicielem 
piechoty nr. 16; 
do poef Rodakows ki, przydzielony 
o komendy Ilgo korpusu, właścicielem 
pułku piechoty nr. 95; 
iktor baron Ramber g, przydzie- 

lony do komendy korpusu IVgo, właścicie- 
lem pułku ułanów nr. 8; 

Lamoral książę Thurn i Taxis, 
komendant lltej dywizyi piechoty, właści- 
cielem pułku huzarów nr. 9; 

Józef ks. Windisch-Grśtz, komen- 
dant 2 dywizyi piechoty, właścicielem puł- 
ku huzarów nr. 11. 

Jan baron Waldstitten, zastępca 
naczelnego dowódcy obrony krajowej w krar 
Jach reprezentowanych w Radzie państwa, 
Właścicielem pułku piechoty nr. 81; 

Filip hr. Gruinne, komendant 19 dy- 
Wizyi piechoty, właścicielem pułku piecho- 
ty nr. 43; 

Zenon hr. Welsersheim b, Mini- 
ster obrony krajowej w Przedlitawii, wła- 
cicielem pułku piechoty nr. 21 i 

Geza baron Fejórvary, minister wẹ- 
gierskiej obrony krajowej, właścicielem puł- 

u piechoty nr. 46. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
Putowanych zawiadomił prezydent dr. 
Smolka, iż Najd. Areyksiążę Albrecht 
Upoważnił prezydyum do wyrażenia Izbie 
najserdeczniejszego podziękowania za zło- 
One Życzenia. 

Przewodniczący komisyi ełowej oświad- 
Qzył, iż na wniosek Siegla zostanie komi- 
fya niebawem na posiedzenie zwołaną. 

Dep. Chlumetzky interpelował p. 
Ministra skarbu, kiedy zamierza oddać u- 
stąwę o podatku od cukru pod obrady par- 
lamentu, i czy w razie. gdyby obrady te 
le mogły się rozpocząć przed jesienią, mo- 
e Minister stanowczo oświadczyć, iż moć 
Obowiązująca nowej ustawy dopiero po 
ampanii cukrowej w r. 1888/9 się roz- 
ocznie. 

W dalszym ciągu Chlumetzky i Men- 
Ser proponowali reformę zwrotu podatko- 

ego przy wywozie piwa tak, iżby równo- 
Cześnie z reformą podatku od cukru i wód- 
l wejść mogłajw życie ustawa, podług której 
testytucya podatku od piwa przy wywozie. 
tównałaby się w zupełności lub w przybli- 
teniu wysokości podatku, uiszezonego przy 
Brodukcyi, 
: Następnie rozpoczęła się dysku- 

a budżetowa. Zapisało się do głosu 
a orc” przeciw, a 27 za. Pierwszy za- 

głos z lewicy Carneri, 


6 


Presse dowiaduje się, że wśród obra d Í stolskiego w Konstantynopolu, 


budżetowych zabiorą głos ze strony 
klubu ezeskiego pp. Zeithammer, dr. 
Zucker i Tonner, ze strony Słoweńców 
pp. Vosnjak i Schuklje. Niemieeko-au- 
stryaeki klub wyznaczył pomiędzy in- 
nymi deputowanych Carneriego, dr. Herb- 
sta, dr. Plenera, dr. Magga i Jaquesa. 

Według dotyezasowych dyspozycyj, 
ogólna dyskusya zajmie trzy posiedzenia 
i ukończy się w każdym razie w bieżącym 
tygodniu. Rozprawy szczegółowe prze- 
ciągną się mniej więcej do 10 maja. 

Izba panów zebrała się wczoraj dla 
załatwienia ustawy o zaopatrzeniu wdów i 
sierót po wojskowych. 


W Izbie poselskiej sejmu pru- 
skiego rozpoczęło się przedwczoraj dru- 
gie czytanie noweli kośceielno-poli- 
tycznej, w obecności ks. Bismarcka, któ- 
ry jednak głosu nie zabierał i tylko w ży- 
wych rozmowach z kilku członkami stron- 
nictwa wolno-konserwatywnego zdawał się 
wątpliwości ich uchylać. 

Po dłuższem przemówieniu konserwa- 
tysty Hilsena, wykazującego, że w ciągu 
walki kościelnej, potęga katolików wzrosła 
znacznie w Niemczech, co już za dostatecz- 
ny powód do usunięcia tej walki poczytać 
należy, i po kilku mniej znaczących innych 
przemówieniach, przyjęto artykuły od 1—4 
(łącznie z postanowieniami względem pra- 
wa veto, znaczną większością głosów. Za u- 
stawą głosowali: konserwatywni , centrum, 
Polacy i część narodowo - liberałów ; prze- 
ciw : reszta narodowo - liberałów i wolno- 
myślni. Przy artykule 5 (sprawa zakonów), 
przemawiali przeciw powrotowi zakonów dep. 
Virchov, Gneist i członek frakcyi wolnokon- 
stytucyjnej, Dziembowski. Ten ostatni sta- 
rał się przekonać Izbę, iż w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem zakony przyczy- 
nią się tylko do szerzenia i popierania 
propagandy polskiej oraz zaostrzenia prze- 
ciwieństw politycznych, skutkiem czego 
domagał się zabronienia przystępu zakonom 
w granice tej prowineyi. Następnie zabrał 
głos książę Bismarck, i oświadczył, że 
chociaż rząd podziela poniekąd powyższe 
zapatrywania, domaga się jednak przyjęcia 
całego przedłożenia, albowiem wszelka 
w niem zmiana mogłaby tylko przyczynić 
się do utrudnienia dzieła pokojowego. Za- 
rzuty deputowanego Dziembowskiego od- 
pierali pp. Windhorst i ksiądz dr. Jaż- 
dżewski. Ostatecznie artykuł ty został 
przyjęty w imiennem głosowaniu znaczną 
większością głosów. 

W Lipsku odbyło się przedwczoraj bar- 
dzo liczne zebranie stronnictwa narodowo- 
liberalnego, na którem zabierali także głos 
narodowo-liberalni posłowie frakeyi parla- 
mentu niemieckiego jak dr. Buhl, Mar- 
quardtsen, Oechelhauser, Meyer z Jeny, dr. 
Boettcher, dr. Sattler. Dr. Buhl wyraził nie- 
złomne przekonanie, że patryotyzm narodu 
niemieckiego nie odmówi swego poparcia, 
kiedy chodzi o ofiary na cele wojskowe, aby 
wzmocnić siłę armii. Mowca wyraził także 
nadzieję, że reforma podatku cukrowego 
jeszcze w bieżącej sesyi przeprowadzoną Z0- 
stanie i że kwestya podatku od wódki od- 
powiednio uregulowaną zostanie. Dr. Boett- 
cher zaznaczył, że w trudnej sprawie ko- 
ścielno-politycznej trzeba mieć zaufanie do 
ks. Bismarcka, iż interesa cesarstwa nie- 
mieckiego nie zostaną naruszone. 


Zz cznej 


W uroczystości konsekracyi 
ks. biskupa dr. Likowskiego, która się od- 
będzie w Poznaniu w przyszłą niedzielę, 
dnia 1 maja, postanowiło obywatelstwo mia- 
sta Poznania wziąć oficyalny udział przez 
wydelegowanie osobnej deputacyi, składają- 
cej się z 16 członków, a reprezentującej 
prawie wszystkie stany i zawody. Deputa- 
cya ta po skończonej uroczystości kościelnej 
złoży nowemu biskupowi życzenia imieniem 
poznańskiego obywatelstwa. 


. Dzienniki francuskie ciągle pełne są 
najsprzeczniejszych wersyj 0 szezegółach 
ZajśCIa na granicy, ale z powodu, że wiudo- 
mości te wykluczają jedna drugą, nie bu- 
dzą już rozdrażnienia. Poważniejsza prasa 
obrała natomiast odpowiedniejszą taktykę i 
nie udzela rad rządowi, ale ostrzega pu- 
bliezność, ażeby nie dopuszezała do demon- 
stracyj antiniemieekich. Paris pisze: „Skro- 
mue stenowisko aktorów całego zajścia ni- 
knie wobec kwestyi o wiele wyższej, a mia- 
nowicie: Czy Niemcy chciały obrazić Fran- 
cyę? Fakt zdawał się odpowiadać: tak, ks. 
Bismarck odpowiedział nam zaś stanowezo: 
nie. W takich sprawach słowo znaczy tyle, 
eo czyn. Pospiech kanclerza w zakomuniko- 
waniu nam pojednawczych intencyj, wydaje 
się nam o tyle wystarczajacem zadośćuczy- 
nieniem, że możemy z większą  cierpliwo- 
ścią czekać na uwolnienie Schnaebelego.* 

Do Koeln. Zig. donoszą z Paryża, iż 
rząd francuski aprobował mianowanie msgr. 
Rotelli, dotychczasowego nuncyusza apo- 


w Paryżu. 


Według doniesienia  telegraficznego 
władz francuskich z Hanoi, korsarz Babao 
i pięćdziesięciu Jego towarzyszy, którzy byli 
plagą wielu okolic w Tonkinie, zostali po 
krwawej potyczce pokonani i zabrani do 
więzienia. 

W Marsylii odbyły się wybory do ra- 
dy miejskiej, rozwiązanej przez rząd nie- 
dawno z powodu manifestacyi tej rady dla 
komuny z roku 1871. Wybrano przeważnie 
umiarkowanych republikanów, klęskę ponie- 
Śli socyaliśei a po części także i konser- 
watywni 


Z Rzymu donoszą: Prasa włoska przy- 
jęła wiadomość o zajściu na granicy fran- 
sko niemieckiej z pewnemi objawami zanie- 
pokojenia. Ucierpiały na tem w pierwszej 
chwili i interesa giełdy. Wkrótce jednak 
ochłonęła opinia publiczna, a Popolo Ro- 
mano mniema, że chodzi o wypadek wy- 
łącznie lokalnej natury, który po wyjaśnie- 
niach w drodze dyplomatycznej załątwiony 
zostanie odpowiednio. 


Fremdenblait podaje z Rzymu nastę- 
pujący telegram: Deputowany Toscanelli 
zgłosił interpelacyę do ministra spraw we- 
wnętrznych z powodu naruszenia papieskiej 
ustawy gwarancyjnej. Naruszenie to widzi 
poseł w okoliczności, że koń na pomniku 
Wiktora Emanuela, który ma być odsłonię- 
ty 1 maja, tratuje kopytami tiarę papieską 
i klucze pontyfikalne, nadmienia nadto w 
interpelacyi, że obdarzony nagrodą projekt 
pomnika nie zawierał owych obrażających 
szczegółów. Pomnik jest dziełem radykalne- 
go posła Ferrariego. 


Do Polit. Corres. donoszą z Rzymu: 
Dowiadujemy się, że p. Cerutti, który 
przed kilku tygodniami został uwolniony z 
posady pełnomocnika wojskowego Włoch 
w Wiedniu, ażeby z powodu awansu na puł- 
kownika objąć jednę z komend, został po- 
nownie zatwierdzony na posadzie pełnomo- 
enika wojskowego, a to po opróżnieniu tego 
stanowiska przez odwołanie następcy, który 
urząd ten sprawował po Ceruttim. 


Z Massawy otrzymano w Rzymie na- 
stępujący telegram: Komendant włoski ka- 
zał posła Ras Aluli uwięzić, ponieważ zna- 
leziono przy nim kilka listów Ras Aluli, a- 
dresowanych do zamieszkujących kiłku w 
Massawie Abissyńczyków. Korpus Ras Aluli 
otrzymał znaczne zbrojne posiłki, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 27 kwietnia. Najj. 


Pan udzielił order złotego Ru- 
na pp. Ministrom hr. Kalnokyemu, 
hr. Bylandt-Rheidtowi, gene- 
rałowi kawaleryi hr. Pejacsewi- 
CSOW1, marszałkowi nadwornemu 
hr. Szechenyemu, generał-poru- 
cznikowi ks. Windisch-Grótzowi, 
l prezydentowi węgierskiej 
Izby magnatów. 


„ Wiedeń, 27 kwietnia. Na wczo- 
rajszym obiedzie galowym da- 
nym przez Najj. Pana zokazyi ju- 
bileuszu wojskowego Najd. 
Arcyksięcia Albrechta, Jego 
Ces. Mość wzniósł następujący toast: 


„Z sercem przepełnionem wdzięcz- 
nością spoglądamy dzisiaj na niezwy- 
kły szereg lat służby, poświęconej do- 
bru i chwale armii, a wyrażam uczu- 
cia wszystkich członków Mojej zbroj- 
nej siły, gdy wraz z gorącem życze- 
niem, aby Bóg utrzymał nam w długie 
jeszcze lata Arcyksięcia Albrechta, 
wydaję okrzyk: Nasz najezcigodniej- 
szy, nasz ukochany Marszałek polny 
niech żyje! 

Na toast Najj. Pana odpowiedział 
Najdost. Arcyksiążę Albrecht: 

Najgłębiej wzruszony tyloma do- 
wodami łaski, pozwalam sobie, Wa- 
sza Čes. Mość, wyrazić najuniżeńsze 
moje podziękowanie w kilku słowach: 
Czem jest siła zbrojna Waszej Apo- 
stołskiej Mości, zawdzięcza tylko nie- 


nuncyuszem | 


Wiedeń, 27 kwietnia. Izba 
panów przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę 0 zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych, a za- 
razem wniesiona przez p. Schmerlin- 
ga rezolucyę w sprawie rychłego za- 
radzenia ujemnym stronom uchwalo- 
nej ustawy i odpowiedniejszego ozna- 
czenia taksy wojskowej. Izba przyjęła 
w końcu wniosek komisyi dla kas 0- 
szczędności, domagajacy się spieszne- 
go wniesienia projektu ustawy 0 Te- 
formie regulaminu kas oszczędności. 
Terminu następnego posiedzenia nie- 
oznaczono. 


Wiedeń, 27 kwietnia, (Tel. pryw.) 
Profesor radca rządowy, Ferdynand 
Bischof, odkrył w grackiem archiwum 
muzycznem nieznaną dotychczas wielką 
aryę koncertową Beethowena. 


Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pani powróciła wczoraj do 
Mehadii. 


Wiedeń, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Paryża, iż odroczenie pierwszego przed- 
stawienia opery Wagnera „Lohengrin* 
nastąpiło skutkiem obawy anti- 
niemieckich demonstracyj. 


Petersburg, 27 kwietnia. Obie- 
ga pogłoska, iż na poczet nowej po- 
życzki, obliczonej na 100 milionów 
rubli subskrybowano wczoraj w sa- 
mym Petersburgu cały miliard. 


Belgrad, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wbrew zaprzeczeniom zapewniają, iż 
przesilenie gabinetowe trwa 


ciągle. Król Milan konferował 
wczoraj z  Nikolajevieem i Milose- 
vicem. 


Paryż, 27 kwietnia. Do Agencyi 
Havasa telegrafujaą z Berlina: Amba- 
sador francuski, Herbette, wręczył 
wczoraj hrabiemu Herbertowi Bis- 
marckowi akta śledztwa, przeprowa- 
dzonego ze strony francuskiej w spra- 
wie Schnaebelego. Hrabia Bis- 
marck oświadczył, iż nie otrzymał 
jeszcze dotychczas wszystkich doku- 
mentów śledztwa, zarządzonego przez 
rząd niemiecki. Mówią , że minister 
Puttkammer otrzymał polecenie zasy- 
stowania dalszego śledztwa. 


Rzym, 27 kwietnia. W [zbie 
deputowanych oświadczył deput. 
Martini, że zamierza zainterpelować 
rząd co do jego zamiarów w sprawie 
afrykańskiej, niemniej środków dla 
przeprowadzenia programu ministe- 
ryalnego Minister Depretis oznaj- 
mił, iż na jednem z najbliższych po- 
siedzeń oświadczy, czy i kiedy odpo- 
wie na powyższe interpelacye. Izba 
została odroczoną do poniedziałku, a- 
by komisye mogły załatwić poruczo- 
ne im prace i wygotować sprawo- 
zdania. 


Rzym, 27 kwietnia. Generał 


Gené odpłynął z Massawy d 
Włoch. 7 


Londyn, 27 kwietnia. Wsród 
obrad w Izbie gmin nad wnioskiem 
o przejście do dyskusyi szczegółowej 
nad irlandzkim bilem karnym, 
Balfour wystąpił przeciw dodatkowe- 
mu wnioskowi Reida, który domagał 
Się, ahy Izba dopóty nie zgadzała się 
na obostrzenie irlandzkiego prawa 
karnego, aż będzie mogła uchwalić 


| zarządzenia przeciw przesadnym czyn- 


szom dzierżawnym. Jedynym bowiem 


| celem wniosku dodatkowego jest je- 


szcze większe przewlekanie rozpraw, 


|które i bez tego przybrały zbyt wiel- 
i kie rozmiary. Przedłożenie rządowe 


ma tylko na celu stłumienie licznych 
zbrodni, których nikt nie może ścier- 
ieć, i których rząd nie ścierpi na- 


zmordowanej, ojeowskiej pieczołowito- | wet 24 godzin dłużej, jak tego wy- 
sci swojego Dostojnego Naczelnego | magają rozprawy Izby gmin. 


Wodza i dobroci najukochańszego Mo- 
narchy. Z sercem przepełnionem wdzię- 
cznością wołamy w imieniu wszyst- 
kich żołnierzy : Jego Ces. Mość, Naj- 
miłościwszy Pan niech żyje! 


ri =_e 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki. 


—————— nn 


Nadesłane. 


O chorobach wątroby i żółci. Wątroba leży pod 
prawem płucem i uważaną być musi, jako najwię- 
kszy gruczoł ciała ludzkiego. Funkcyę jej iest wy- 
dzielanie żółci. Bardzo ważnem dia dobrego stanu 
zdrowia ludzkiego jest to, żeby funkcye te nie do 
znawały przeszkody, ponieważ one głęboko sięgają i 
schorzenie wielu innych narządów za sobą pociągają. 
Jeżeli działałuność wątroby bywa naruszsaą 1 niedo- 
stateczna ilość żółci się wydziela, to nie ty:ko wy- 
stępują przeszkody w trawieniu i ich objawy: zapar 
cie, kwaśne odbijanie, wzdęcia, zawrót, uczucie nie- 
spokoju, ale i przez nagromadzenie się żółci = sa- 
mej wątrobie, gwałtowne bóle, uczucie prężenia w 
okolicy wątrobowej, brak apetytu, wymioty a inne 
jeszcze przypady, wskazujące na ciężkie sehorzenie, 
występują na jaw. W powyższych wypadkach po- 
lecane bywają aptekarza BR. Brandta pigułki szwaj- 
carskie, (do nabycia w aptekach, po 70 et. za pu- 
dełko), przez wielu lekarzy jako środek najlepszy, 
który działa przyjemnie, pewnie i całkiem nieszko- 
dliwie. 

= r F L 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest przepisywa, 
ne przez lekarzy od lat 20 przeciw boleściom żo- 
ładka, mozolnemu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi)- 

gastralgii, utracie sił i apetytu. + 
Zuajduje się we wszystkich aptekach. 1663 


w 


Niezaprzeczona zasługa. 

Dia przywrócenia włosom siwym i wyczerpa- 
nym barwy, siły i pożysku naturalnego, żaden pro- 
parat nie może yć porównany z tak zwany:: Rógó- 
nerateur Universel pani 8. A. Allen. Fabryki w Paryżn 
9% Boulevard Sebastopol, w Londynie i w NwAmo 
Yorku. 4 

We Lwowie: w aptekach P. P. K. Mikola- 
scha i Wiewiórskiego w Krakowie, w, aptekach P. P. 
Prauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Win leczniczych i napojów dla rekonwales- 
centów p. dra Karola Mikolascha, używam od dłuż- 
szego czasu tak w klinice, jak.też w praktyce pry- 
watnej i jestem z działania ich jak najzupełniej za- 
dowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u 
lekarzy i na wziętość u chorych. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1882. | 

Prof. dr. Edward Korczyński 
dyrektor kliniki lekarskiej 
w Uniw. Jagiell. 

Podobnież wyraża się Wny Profesor dr. Macie 
Leon Jakubowski, dyrektor szpitala Św. Ludwik 
dla dzieci w Krakowie, potwierdzając, że win lecz 
niczych dra Karola Mikolascha, tak w praktyce pry 
watnej, jako też w szpitalu dzieci, z najpomyślniej 
zsym używał skutkiem, | 

Skład powyż wymienionych wiu leczniczych 
i napojów dla rekcenw=lescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz- 
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczniejszych monarchii. 246 

wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI 
Wieczory Rodzinne, 


od kierunkiem literaekiem M. J. ZALESKIEJ, au- 
HE „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi* i wielu innych książek dla dzieci, 

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale przy- 
szłym, równie jak w bieżącym, w formacie powię- 
kszonym z dwoma dodatkami, z tych jeden illustro- 
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie- 
ra powieści wyborowe dla Młodzieży. Wieczory Ro- 
dzinne pomieszczają : Opowiadania historyczne. — 
uyciorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
przyrodzonych, historyi odkryć i wynalazków — Po- 
wieści. — Podróże. Zagadki historyczne i geogra- 
ficzne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed- 
miotów. Prenumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 
gą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
i piękne oleodruki, TRE w dodatku do pisma. 


PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kraiu i za granicą rs. 5 — t j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- 


ie do tej Geny opłata pół roczna i kwartalna. 
|< Przasyłki pianiężno adresować najlepiej wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10 


"KRONIKA RODZINNA 


wythodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kie unku. pomieszczająe arty- 


6 


łecznym, a oprócz tychże niewydane dotad pamię- 
j tniki i korespondencye znakomitych ludzi, powieści, 
i komedge do przedstawienia w teatrach amatorskich, 
wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrz” mają w reku 
bieżącym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z anten- 
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem: PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘGIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed 
płatę wprost do redakcyi, otrzymają nadto w dodatku 
rówuież bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLOWNY KROLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro- 

! dziny, wydane nakładem redatcyi. 

i Prenumerata roczuie w Warszawie rs. 4, na 
prowincyi w kraju i zagranica rs. 5, to jest w Ga- 
licyi zł, 6, Wiel. ks. Poznańskiem marek 10. Sto- 
sewnie do tego półroeznie i kwartalnie Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakcyi. 

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


| 
| 


— Echo muzyczne teatralne i arty- 
, styezme. Na czele dziennika zawiadamiamy d.iś 
gziu, czytelników v zawartej umowis z redak- 
cyą Echa, mocą której abonenci pisma naszego 
otrzymać mogą Echo po cenie o połowę źniżo- | 
nej. Echo muzyczne teatralne i artystyczne, | 
tygodnik illustrowany, poświęcony sztuce we | 
wszystkich jej działach, oraz literaturze nado- | 
bnej, zamieszcza poezye, dramata, komedye, po- 
wieści, opowiadania, studya estetyczne, rozpra 
wy pedagogiczne z dżiedziny muzyki, wskazówki | 
praktyczne dla uczących się i nauczycieli maż | 
zyki, sylwetki autorów dramatycznych, muzyków, | 
artystów, wirtnozów, malarzy, rzeźbiarzy, oraz i 
wszystkich osób, zajmujących w zakresie sztuki | 
i literatury wybitne stanowiska spółczesne; spra- 
wozdania z ruchu artystyczno-literackiego Europy, 
z uwzględnieniem działalności rodaków na ob- 
ezyźnie oraz ruchu umysłowego w kraju; kore= 
spondencye z ważniejszych ognisk kraju i za- 
granicy. 


W dodatku nutowym, dającym ro-j Alföld 181.50, Akcye kolei Elżbiety 235.10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229.56, 


cznie przeszło 60 arkuszy nut. sianowiących 
wartość kilkunastu złotych reńskich wedłsg cen | 
księgarskich, Echo zamieszcza: utwory koncer- | 
towe i salonowe na fortepian, utwory pedago- | 
giczne na 2 i 4 ręce, utwory do śpiewu w ła- | 
twiejszym i trudniejszym układzie, kompozycye | 
na skrzypce itp. Głównie uwzględnia się śr | 
dni poziom wykształcenia muzykalnego. Pot- | 
pourri z oper miejscowych, operetek, utwory do ; 
tańca, itp., podawane bywają ze ścisłem bacze- | 
niem na ich świeżość, na to, co Się nazywa 
„aktualnością* zarówno co do nowości sceni- 
cznych, jak i księgarskich. 

W tekscie Echa syółpracują: Deotyma, | 
Eliza Orzeszkowa, Haj ia, Walerja Marrenć, 
Ostoja, Zufia Mellerowa, Władysław Bogusław. 
ski,Teodor Jeske-Choiński, J.I. Kraszewski, Adam | 
Asnyk, Ed. Lubowski, Zygmunt Sarnecki, Mi- | 
chał Bałucki, Felicyan Faleński, Kazimierz Ka | 
szewski, Bolesław Prus, Stanisław M. Rzętkow* | 
ski, Aleksander Poliński, K. Estreicher, Jan Kle- i 
czyński, A. Zahorowski, Wład. Górski, Marja“ 
Szeliga, Stanisław Koźmian, Józef Kotarbiński, | 
Jan Brzeziński (Imcognitus). Wiktor Gomulicki, 
Marjan Gawalewiez, Wincenty Rapacki, Mefisto 
i wielu innych. 

W dziale muzycznym oprócz kom- ! 
puzytorów zagrauicznych Echo zamieszcza kom- | 
pozycye: Zygmunta Noskowskiego, J. I. Pade- | 
rewskiego, Henryka Jareekiego, Józefa Wieniaw- ! 
skiego, Aleksandra Zarzyckiego, Eug. Paukie- | 
wicza, K. Hofmana i wielu innych. ! 

Z prac przygotowanych na kwartał II i IID: 
posiada Echo w tece: Fel. Faleński: Junius | 


Brutus, dramat historyczny; Deotyma: Jan, 
Sobieski pod Wiedniem, poemat epicki. Utwory , 
powieściowe: Ostoi i Choińskiego: Ma- į 
ryan Gawalewień: Guzik, komedya w 1- 


(wy 14 1:50, Węgierskie 


| kuły poświęcone liter:turze, naukom i sprawom sp0- | akcie; Edward Lubowski: Talma i Adrian- 


na Lecouvreur, studyum porównawcze; Na- 
talia Krzyżanowska, Na rozdrożu, po- 
wieść; Józef Kotarbiński: Dramat w książce 


i na scenie, rozprawa estetyczna; Piękny. 


młodzian, powieść z angielskiego, przekład 
Hajoty 


W teatrze hr. Skarbka 
we środę dnia 27 kwietnia 1-87 
po raz trzeci: 


FRANCILLON 


komedya w trzech aktach Aleksandra Dumas». 
OSOBY: 


Margrabia de Riverolles * p. Frenkiel 
Łucyan de Riveroiles, syn p. Żelazo wski 
Stanisław de Grandredou p. Kwieciński 
Henryk de Symeux p. Hierowski 
Jan de Caril'ae p. Szobert 

Pi: guet, dependent u notarsusza p. Kasprowicz 
Cel-styn, służ.cy p. Starzewski 


Frvneiszka de Riverol'es, żona 
Łucyan* 
Ter=su Sm:th 


ni Kw'ecińska 
pni Nowakowska 


Anna de Riverolles, siostra 

Lucyana pna Pysznik 
Eliza, pokojów a vni Borodzi:j 
Służący p Senowski 


| Rzecz dziej: się w Paryżu w domu Zneyana de Ri- 


verolies w ostatnich czasadl). 


e 


Początek o godzinie 4 mej wieezorem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 26 kwietnia i587, godzin: 

min 50 Alp. Tow. górn. 20.—  Węg. akcye 
kredyt. 286:25, Akcye Bnglo-ausir. 103'75, Ak- 
cye banku Union 21275 Akcye kolei Karola 
Ludwika 205:50. Akcye kolei północnej 242 50 
Akcye kolei południowej 


Akcye kolei węg. północuo wschodniej 166— 


skie obligacje intemuizacyjne 104.50, Losy re. | 


gulacyi Cisy 12425, Losy tureckie - —, Wę. 
gierska renta 101.15, Akcye związkowego ban- 
ku 94—, Akcye banku obrotowego 
Akcye kolei państwowej -—*—- 
losy 119.50, Marka 


Wiedeń, 26 kwietnia 1387, godzina 5 
ddnut 40. Akoye kredytowe 28050 Angio- 
Austr. -— . Ubionbank 
Ludwika 205 


Południowa Renta 


| papierowa Bl.—, Galie. listy zastawne —' —, Í 
| Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*-, 


Galicyjski bank rustykalny --—*-, Losy z roku 


1858 —-- Napoleondor 10.0650, Rubel pa ` 


pierowy - 
Wiedeń, 27 kwietnia 1887 r, godzina 
10) min. 40 Akeye kredytowe 28030, Angla 


Austr, — —- Unioubaunk —.—- Kolej Karola 
Ludwika —-—. Południowa — Renta | 
i papierowa —.-- 50], Galic. hip, listy zastawne 


01:75 Galic. oblig. indemn. --*—, do 


41/,7|, listy zastawne banku krajowego 96 —, 


, Rubel papiero- | 


— —, Kolej Karola I 


z 


1883 roku — 7 


= 


41/,9/, pożyczka krajowa 
Napoleondor 1006: — Rubel papierowy —* -7 
Usposobienie mocniejsze. 


Telegramy zbożowe z ania 26 kwietnia 


1887, Wiedeń: Przenica sa 100 kilo 
* - do «'złr, Żyto —*— do = >= au 
jęczmień do złr., kusuradza — 7 
od -* -, zł., owies —*—, do —'--: okówitś | 
"per 10000 litr procent 25-62 10 25-75 - air. 
'Szezecin,: Pszenica —.—-, rzepik -—*— 
spiritys —'— kukurudza —— Kolonia — 7 | 
|rzepak —— do — — zł, 100kilegr. ua wio” | 
| snę Budapeszt: Pszenica na wiost$ 
1921. do 9.22 —.- zł Berlin:  Pszenićć 


żółta (ua wiosnę) 175.25 do —'—, żyto — 7 
|—— m. spirytus 40'41, rzepakowy olej —7 
: Paryż: mąka 54,80 ilogr.  —— ag 


rzepakowy —-*—. fr, spirytus —*—* -*—, 


PJ 


Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego. 

Z Czerniowiec: o goz. 10 min. 3 wieczóf 
| pociąg pospieszuy, 0 godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min 30 po  pełudniu 
pociąg mięszany. 


| 
I 
| 
| 
i 
| 
| 


liz Podwołeczysk: na dworzec Podzamcżł 


o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po” 
spieszny, o godz. 2 min. 28 ranoi0 
godz, 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


8150, Akcye kolej | Z Podwołoczysk: «a dworzec główny lwow” 


ski: o guaz. 0 min. 24 wieszór pociąg. 
pospieszny, © godzinie 3 miu. 5 w nê) 
io godzinie 3 mir. 50: po południu pó” 
| e iągmięszany. 


Wiedeńskie losy :24:50, Akcye kolei Rudolfa Ze Stryja: o godz. 6 min. 59 rano i? 
---—, Akcye kolei Albrechta —.--, Węgier- godz 4 mia. 35 p- południa pociąg © 
skie obligacye państw w złocie —- Galicyj- | sobowy, 8 o godz. 2 min, 45 w  nocj 


pociąg mięszany. 


| Z Krakowa: o godz. 5 


min 50 rano pociag 
| pospie:zny, o godz. 


9 min. 27  wieczó” 


pociąg usobowy, o godz. 11 min. 36 
przed południem wvociąg mięszeny i 
godz. 7 min. 6 wi czór pociąg loka ny: 


Odchodzą ze Lwowa: 


| wemecka —-—, kolej Karela Ludwika —— | 

akcye tytoniowe -— -, Akcye Banku dla| Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczół 
krajów koronnych 238 -.. Weposobienie | pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 
słabe. ! rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 


po południu pocisg mięszany i o godz. 

mia. 10 rano posiąg Jokalny. 
Do Stryja: o godr. 7 mia. 20  wieczóri 0 

gotz. | minat 47 przed południem po” 
i ciąg osobowy a o godz, 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


s 
| — 


| Do Czerniowiec: o gedz. 6 min. 20 rano 


| pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 2% 
| w południe i o godz. 11 min. 6 w nooy 
pociąg mięszany. 

odwołoczysk z głównego dworc?h 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieBie 
ny, o godz. 12 min. 38 po połu.niu i 0 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię” 
szany. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 


'Do 


o godz. 6 mie. 22 rano pociąg pospieszny - 


o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 1 
I min. 55 wiec:ór pociąg mięszany, 


Cennik Iwowskiejlzby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 26 kwietnia 1887. 


płacą żądają 


walutą austr. 


I. Akoye za sztukę, zdr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. id. po 200 zł. m. k. „J204 50 227 50 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 5]229 25 232 25 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 51284 -- 290 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-*|[215 —- 220 — 
2. List. a, 3% zł. 3 
u hip. galic. r. W. a. AA — 3 
n 7 Ś np pr. W. A. 99 -— 100 — 
m " n 5Ppr. wawy- o 
losowane z 10 pr. pramią . . 59f101 40 102 40 
Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. 511. Š Ma = 97 > 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. 8. © 55 101 5; 
n n n 4p Wwa © 95 50 96 50 
3 „ 5pr.los. w 371. s|100 55 101 55 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'/1. Sf 93 — 94 — 
"es Fis pre- p OE a 100 — 
pre. a g3 — m93 — 
sty dłażne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 
ie) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 41 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2a pr. w. 8. w likwidacyi 41 44 — 
3. Llsty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładn dla Gal. 5 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. Zwi 
4. Obllgi za 100 zł. 4 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne w krajo- 
wego 5. pr, w.a. 1 emisyl , . 
Pożyczki ka. z r 1873po6pr.wa. [103 £0 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po4'/s pr. wa. 9450 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . 116— 18 — 
3 „ Stanisławowa 25 — 28 — 
6. Monsty 
Dukat holenderski NU bo Bogi 6 — 
Dukat cesarski . . . « « « » 594 604 
Napoleondor 10 02 10 12 
Półimperyał . . „ . . 10 34 10 45 
Rubel rosyjski srebrny . 1 54 1 E 
row ; 11i 51 
100 marek niemiec, A 6180 62 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
y dnia 25. kwietnia 1887. 


1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . "UAJĘ 
luty-sierpień . . . - « - 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee sad 
kwiecień-październik . . 

Losy a roku 1854 po 250 złr. 


płacą żądają 


81.20 81.4 
81.2- 81.85 


82.36 82.55 
82.45 82.45 


m.k.4pr. 128,35 129.— 


r 1860 po 500 złr. w. 2.5 pr. 135.25 135.75 
$ 1860 po 100 złr. 5. pre. 136.50 137,— 
1864 po 100 złe. . . . - 165.50 1:6.— 
1864 po 50 złr. . 184.75 165 25 


Renty Com. po 42 litr. austr. 160.25 160.75 


Listy zastw. domen. państw. po 120 

Apre A. KacE 4 -NaŻy = * = 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 97.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.60 


97.95 
112.89 


2. Obligaoye indem. 5 pre. (za złr. w. k.) 


Czech 108— —— 
Bukowiny 104.25 105,— 
Galicyi . - 104.50 105, — 
Niższej Austyi 109.— 110— 
Siedmiogrodu . 104.50 105,— 
Węgier . > Maso 104.50 105.25 
3 Akoya. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.50 105.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282.10 254.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 562.— 564.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. ——— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

way pO) PRRĄ % 5 FE 67. . 239.75 240.25 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 876.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —— 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 363.— 365.— 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Taxrn. (w. a.) a 200 zł. . `- 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2427 2432 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 205.50 206.— 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 230.25 230.75 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 236.— 236.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8175 82.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 170.75 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolniczo- kredytowy Zakład ała 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. w 
złocie w 50 |. 5 


8 . sk. 101.— 101.40 
.  „, premiowe po 3 pre. 101.— 101.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.— 140,— 
w 20 1. 7 pr. 101.25 102.— 


u 


n Łoj 


NIM w 36 1. 6*/4 pr. 99.— 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 95.50 96.30 
no» non „ po 5 pre. 90.80 101 20 

„ po 5 pre. w 


n n 
*g7 latach zwrotne . . . . . . 100.80 101.20 
Banku krajow. 4*/s pr. wa. los w 52V4 1. 96.— 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pro. w. a. I emisyi 5 . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. . 99.50 100.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. - 100.70 101.20 
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. e . 101.25 101,75 
Zakł. kr. ziems. po 5*/ą pre. == 102.50 


5. ObligacyB z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.50 101 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 81.) 
a 300 zł. 5 pre, w srebrze . 100.50 101 -— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.60 101.10 
s 4 po 100 zł. w. «. . . —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
KOCH JU Pe qe 100.50 
dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 100.25 
Kol. gal. Liwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 


100.90 
100.75 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 81.75 82.25 

z r. 1884 89.50 89.80 

z r. 1868 —— —— 

zdrolSi |. —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.25 

6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.75 179.25 
Clarego po 40 zł. m. K., . . . . . 4425 —.- 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 100zł. m.k. 113.75 114.25 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . s 25.50 —.— 


"płacą dądoją 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.— 1750 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.— 20.50 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.25 49 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 43.50 44— 
Czerwou. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 14.70 15.— 
n „. węgiersk. „ po 5zł. 9— 930 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 10 zł. w.a.. . . .  . . . 1850 19.50 
Salma po 40 zł. m. k. . 56.25 —— 
St. Gtenois po 40 zł. m. k. . . . . 55.75 5625 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 29.— 30. 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 137.50 
3 po 50 zł. w. a. . . . 68— 69— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 34.75 85% 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 43.75 44 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. r. . ==> = 
Frankfurt za 100 mark w. ». n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p v. ©. —— — 7 
Londyn za 10 ft. szt 127.10 127,40 
Paryż za 100 ft. 50.25 50.32.48 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . 5.99.— 6.01- 
„ pełnej wagi 5.94—  5.96.7 
Koroni ae . = na 
20 frankówka . . 10.05.14 10.06.95 
Rossyjski imperyał 10.38.— 10.40. 
Talar związkowy . ——— ——.” 
A 


Srebro . > « Fe = 
Z lwowskie] lzby handlowej] i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 26 kwietnia 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . 


"na a 


n SĘ. r 
Renta w złocie . 


5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 
n kredytowego 


Londyn À 
Napoleondor 


Dukat cesarski men. . . . . . . | 
100 marek niemieckich 


L. 7410. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprzywilejowanego galicyjskie- 
go akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo- 
wie w kwocie 496 zł. a. w. z pn odbędzie 


55, 713 i 574 w Sądowej Wiszni Józefa 
Bodnara i innych własna ciało tabularne 
stanowiąca w jednym terminie t j. dnia 
24 maja 1887 z tem, że realność ta na tym 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywłania stanowi 11700 zł. 

Wadyum 585 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny į 
można przejrzeć w tusądowej rogispafywce. | 

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia d. 25 listopada 1886 


L. 6927. (3041 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano w dniach i8 czerwca i 18 | 
lipca 1357 powyżej ceny s:acunkowej, zaś 
dnia 22 sierpnia 1887 poniżej takowej li- 
cytacya realności twh. 5 księgi gruntowej 
gminy Chotowy objętej sukcesorów Adama 
Niemca własnej na rzecz Chaima Blasbal- 
ga pto 34 zł. 50 et. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę waruuków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla innych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora ©. k. notarysza Ty- 
tusa Bujnowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 31 stycznia 1887. 


L. 613%. (3040 2—8) 
W tutejszym sądzie cdbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 23 maja i 27go 
czerwca 1887 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 8 Sierpnia 1887 nawet poniżej ta- 
. kowej licytacya realności lwh. 327 księgi 
gruntowej gminy Pilzno Walentego Jaku- 
bowskiego własnej, na rzeez pretensyi Win- 
centego Jaremkiewieza w kwocie 500 zł. 
z pn. 
b Cena wywołania 369 zł. 90 ct. 

Wadyum 36 zł. 91 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutaj 
szo-sędowej registraturze. 4 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla późniejszych wierzycieli hipo 
tecznych ustanawia się kuratorem c, k. no 
taryusza Tytusa Bujnowskiego w Pilznie. 

0. k. Sąd powiatowy | 

Pilzno, dnia 30 grudnia 1886. 


L. 2134. (3034 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Mı- 
chała Bodziocha i Małgorzaty Boguszowej 
w kwocie 54 zł. 65 et, i 77 zł, 6! ct. z pn. 
odbędzie się dnia 3 czerwca, 1 lipca i 15 
lipca 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacytacyę realności wyk. hip. l. 355 ks. 
gr. gm. Wierzchosławice objętej, Karola 
Bodziocha własnej. 

Cena wywołania 756 zł. a. w. 

Wadyum 76 zł. a. w. 

Res.tę warunków licytacyi wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze tego sądu. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1887. 


L. 1824. (3043 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu u- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 48 


się publiczna sprzedaż realności pod 1. E. 
| 


I 


(3047 2—8) ' 1887 każdym razem o godzinie 10tej przed 


Fy 
U 


południem. . k. 221 w Łańcucie położona lwh. 82 
Cena wywołania realności pierwszej | objęta Michała Krzana i nieobjętej masy 
55 zł. spadkowej własna, na zaspokojenie sumy 


Drugiej realności 485 zł. 

Zakład wynosi 10pre. 

Resztę warunków jicytacyjnych i wy» 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice, 4 marca 1887. 


36 zł. 70 et. wa. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 680 zł. wa., 
wadyum 659 zł. wa. 

Akt oszacowania wypis hipoteczny i 
warunki lieytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
L. 989. (3060 2—3) Łańcut, 24 listopada 1886. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje niniejszem na zaspokojenie wierzy- 
telności e. k. uprzyw. Ogólnego austr. Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
a to zaległych rat pożyczkowych 4347 fran- 
ków 88 eent. tudzież reszty kapitału 51940 
frank, zpn przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Płonne, Kożuszne i Wysoczany w po- 
wiecie sanockim położony*h, Rozalii z Siar- 
czyńskich Truskolaskiej własnych, dnia 6, cyjnych dnia 25 kwietnia, 25 maja i dnia 
czerwca 1587, dnia 4 lipca 1887 i dnia 4:28 czerwca 1887 każdym razem o godzinie 
sierpnia 1887 zawsze o godzinie 10 przed | lOtej przed południem. 
południem odbyć się mającą. Cena wywołania realności 599 zł. 25 

Cenę wywołania stanowi kwota 65000 | ct. w. a. 
zł. w. a. jako wartość tych dóbr przez Za- Wadyum 60 zł. 
kład kredytowy ziemski wedle statutów Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
wypośrodkowana; wadyum wynosi 6500 zł. | ciąg hipoteszny przejrzeć można w registra- 

Na dwóch pierwszych terminach będą | turze sądowej, 
rzeczone dobra nad, lub za cenę wywołania, ; Niepołomice, dnia 22 stycznia 1887. 
zaś na trzecim także niże: ceny wywołania | 
jednak nie niżej ceny 35000 zł. a. w. sprze- | L. 3312. (3061 2—8) 

| C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo- 


dane. | , 
podaje do publicznej wiadomości, że 


L. 297. 


cach przeprowadzi celem zaspokojenia su- 


Gdyby nawet ta cena nie mogła być | wie 
uzyskaną, ustanawia się termin w celu uło- | celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
żenia warunków ułatwiających na dzień 4, gal. ake. banku hipotecznego w sumach 59 
sierpnia 1887 o godzinie 4 z południa z tem, | zł. 40 et. i 59 zł. 40 et. w. a. z pn. odbę- 
że nie stawający wierzyciele hipoteczni za | dzie się egzekueyjna sprzedaż dóbr Łaza- 
przystępujących do większości głosów jawią- | rów czyli Łazarówka w powiecie Stanisła- 
cych się uważani będą. | wowskim w okręgu sądowym manasterże- 

Warunki i wyciąg tabularny mogą być ekim położonych iak Dom. 382 pag. 247 n. 


| przymusowo sprzedaną będzie realność pod | L. 299. 
n 


my dłużnej 56 zł. z pn. egzekucyjną sprze- | 
daż realności pod l. k 188 Woli batorskiej 
położonej Jana Adamskiego własność sta-; 
nowiącej na rzecz Towarzystwa zaliczko- | śniezu odbędzie się 25 maja, 28 czerwca i 
wego w Bochni w trzech terminach lieyta- | 3 sierpnia 1687 każdym razem o godzinie 


w tusądowej registraturze przejrzane. 
Przemyśl, 17 marca ‘887. 


L. 4875. 

C. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekacyjnej Mikołaja Łuszezyńskie- 
go jako prawonabywcy ks. Włodzimierza 
Kolankowskiego przeciw Jakóbowi Krawczy- 
szynowi recte Spodarykowi o 1300 zł. wa. 
z pn. zawiadamia, iż dnia 7 czerwca, 8go 
lipa i 9 sierpnia 1887 każdym razem o 10 
godzinie rano w B.nr III odbędziesię egze- 
kucyjna publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 318 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Czechy objstej na dłużnika Jakóba 
Krawczyszyna recte Spodaryka zaintabulo- 
wanej z tem, iż na dwu pierwszych termi- 


nach lieytacyjnych zostanie wyż wspomnia- 


na realność tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową sprzedaną, na trzecim zaś także 
poniżej ceny szacunkowej jednakże tylko 
za taką cenę, którąby wszystkie długi hipo- 
teczne na tej realności ciążące pokrytymi i 
zapłaconymi być mogły. Gdyby na tym 
trzecim terminie lieytacyjnym takiej ceny 
kupna wyrównywającej sumie długów hipo- 
tecznych, nikt nie zaofłarował, natenczas 
wyznacza Się termin na dzień 9go sierpnia 
1887 godzinę 4 po południu do B. nr. III 
tutejszego sadu celem ułożenia ułatwiają- 
cych warunków sprzedaży, przyczem nie sta- 
wający wierzyciele za przystępujących i zga- 
dzających się z wnioskami jawiących się 
wierzycieli uważani będą. | 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 2949 zł. wa., Zakład wynosi 10pre. ta- 
kowej czyli 284 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licyfacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze. 

Dla wierzycieli. hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności jakiekol- 
wiek prawa hipoteczne po dniu 16 listopa- 


- (3064 2—3)' 


t 


zł. w. a. z pn. przez Mojżesza Hausmana da 1886 jako dniu wystawienia wyciągu 
wywźlczonej przedsięweźmie w tusądowej hipotecznego nabyli, lub którymby z jakie- 
kancolaryi w dniach 5 maja i 7go czerwca ' gokolwiek innego powodu uchwały sądowe 
1887 każdym razem o godzinie lOtej rano w tej sprawie doręczone być nie mogły u- 
przymusową przetargową sprzedaż realności  stanawia się kuratora w osobie Adama Stu- 
dłużnika Jana Gołąba w Łanach położonej, ' dzińskiego w Brodach. 
wykazem hiptecznym 1. 182 objętej. W ter- Í Brody, dnia 26 marca 1887. 
minach powyższych sprzedaż nastąpi nie | A 
niżej ceny wywołania a gdyby takowej nie, L. 743. (5063 2—8) 
uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa- Dnia 23 maja, dnia 23 czerwca i dnia 
runków ułatwiających termin na 17 czerw- 18 lipca 1887 zawsze o godzinie 10 przed 
ca 1887 o godzinie 9 przed południem. į południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
Dla wierzycieli, którymby uchwała | przymusowa publiczna sprzedaż połowy real- 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub ‘ności pod l. k. 314 w Brzozowie położonej 
którzyby prawo hipoteki na powyższej | wyk. hip. 1. 292 tejże gminy objętej Ale- 
realności po 22 lutego 1887 uzyskali usta- ksandra Dąbrowieckiego własnej, na za 
nawia się p. Filipa Simona ze Szezerca ku- spokojenie pretensyi Mendla Altholza w kwo- 
ratorem. leie 50 zł. z pn. | 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- | Cena wywołania 90 zł, wadyum 9 zł. 
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej- | Przy pierwszych dwóch terminach po- 
rzeć można w tusąd. registraturze. łowa tej realności tylko za lub wyżej cewy 
Szczerzec, 28 lutego 1887, | szacunkowej sprzedaną zostanie na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 
L. 999. (3069 2—-3) | długów zahipotekowanych, — | 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach | Reszta warunków i wyciąg hipoteczny , 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż- | do przejrzenia w tutejszej registraturze. 
nej 50 zł. egzekucyjną sprzedaż realności C. k. sąd powiatowy i 
lwh. 618 i 284 ks gr. gm. Zabierzów obję- Brzozów, dnia 22 marca 1887. | 
tych Juliana Wilkosza i Antoniego Franosa | 
własnych, na rzecz Towarzystwa zaliezko- | L. 9515. 
wego w Bochni w dwóch terminach licy- W dniach 24 maja 1887, 23 czerwca 
tacyjnych : dnia 5 maja i dnia 7 czerwca | 1887 i 2 sierpnia 1887 o 10 godzinie rano 
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(3066 2—3) | 


19 haer. do dłużników Tomasza Lewickiego 
i Katarzyny Mandyczewskiej po połowie 
należących w trzech terminach a to 16go 
czerwca, 7go l'pca i 28go lipca 1887 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
III tutejszego sądu pod następującemi wa- 
runkami : 


(3068 2—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi na zaspokojenie przyna- 
leżącej się Towarzystwu zaliczkowemu Ww 
Bochni sumy dłużnej 180 zł. przymusową 
sprzedaż realności hab. 100 gm. kat. Za- 
bierzów objętej a własność Franciszka Gą- 
gola stanowiącej w jednym terminie licy- 
tacyjnym a to dnia 6 maja 1887 o godzi- 
nie 10 z rana. 

Cens wywołania 220 zł. 

Wadyum 11 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 


(3107 2—3) j ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi | żna w registraturze sądowej. 


Niepołomiee, dnia 18 stycznia 1887. 


L. 1329. (2945 3—8) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Wi- 


l0tej rano przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 63 księgi gruntowej Nieszkowice wiel- 
kie Józefa i Michała Szymańskich własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze. 

Wiśnicz, 23 marcu 1887. 


L. 7144. (2968 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia su- 
wy dłużnej 160 zł. w. a. z pn. egzekucyj- 
ną sprzedaż połowy realności lwh. 17 gm. 
kat. Niepołomice objętej Jędrzeja Krzysicy 
hipoteczną własność stanowiącej na rzecz 
Towarzstwa Zalieczkowego w Bochni w 
trzech terminach licytacyjnych dnia 31 
maja, 1 lipca i 1go sierpnia 1887 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
3058 zł. 

Wadyum zaś 335 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 


1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto- | straturze sądowej. 


wo w wyżej oznaczonych trzech terminach | 
przy których dobra te tylko za lub wyżej | 
!L. 1426. 

2) Cenę wywołania stanowi wartość : 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki ban- :' 


ceny szeeun owej sprzedane będą. 


kowej przyjęta w w sumie 28688 zł. w. a 
8) Każdy z licytujących winien przed 


rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- ` 


cyi licytacyjnej: jako zakład "9/,,, ceny 


Zł. w. a. 


4) Gdyby dobra w mowie będące w 
powyższych terminach, za cenę wywoiania 


lub wyżej tej ceny sprzedene nie zostały , 


natenczas do ułożenia ułarwiającysh wa- 
runków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 28 lipea 1887 o godzinie 4 po połu- 
dniu z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystępują- 
cy uważani będą. 

Re-ztę warunków i wyciąg tabułarny 
p zejrzeć można w tusądowej registraturże. 

O tem zawiadamia się wiadomych wie- 
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli 
którzyby po dniu 8 lut-gv 1887 prawo za- 
Stawu nu dobrach Łazarów «zyli Łazarówka 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała z 
jakiehkolwiekbądź przyczyn albo weale nie 
albo też za późno doręczoną została przez 
ustanowionego kuratora adw. dra Wurzla z 
substytucyą adw. dra Bardacha. 

Stanisławów, 19 marca 1887. 


L. 7065. (3067 2—3) 
aspłacen'a Towarzystwu za- 
liezkowemu w Łańcucie stowarzyszeniu za- 
rejestrowanemu z nieograniczoną  poręką 
sumy 68 zł. 75 et. z większej 100 zł. po- 
chodzącej z przynależytościami, przez Berlę 
i Ryfkę Mondów, Michała Hadałę soiidarnie 
dłużnej, odbędzie się we k. sądzie powiato 
wym w Łańcucie w dniach 7go czerwca, 8 
lipea i 9 Sierpnia 1887, zawsze o godzinie 
10 z rana, egzekucyjna sprzedaż realności 
w Dąbrówkach a mianowicie realności tam- 
że lwh. 131 objętej, Berla i Ryfki Mondów 
własnej, połowy realności tamże iwh. 190 
objętej, Michała Hadały własnej i połowy 
realności tamże lwh. 215 objętej, Jędrzeja 
i Maryanny Hadałów własnej 

Cenę wywołania postanawia się tych 
realności ceną szacunkową a mianowicie re- 
alności w Dąbrówkach lwh. 131 objętej, 
w sumie 120 zł. natomiast połowy realności 
tamże lwh. 190 objętej i połowy realności 
tamże lwh. 215 objętej w łącznej sumie 379 
zł. 50 et. | 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
staną sprzedane pomienione realności, tyl- 


Celem 


, ko powyżej ich ceny szacunkuwej na trze- 
: eọım także i niżej ceny szacunkowej. 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 14 września 1686. 


'0 godzinie I0tej z rana przymusową 


LAR ; cehowcu położonaj, 
wołania 28888 zł. w. a. to jest sumę 2888 * k ) j 
(w Krakowie wzyznanej pretensyi 1245 zł. 


Niepołomice, | kwietnia 1887. 


(3071 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowsdzi na dniu 20 maja 1887 
ubli - 
czną sprzedaż realności, Józefa Michalika 
własność stanowiąrej pod lwh. 18 w Pierz- 


j, na zaspokojanie zalieyj= 
kredytowemu ziemskiemu 


skiomu zakładow 
27 et. Z pn. 

Cena wywołania 121 zł. 50 ct. 

Wadyum 13 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych wolno przejrzeć w sadzie tu- 
tejszym. 

Niepołomice, dnia 26 marca 1887. 


L. 2639. (3042 1—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 12go pca, 9 
serpnia i 18 września 188% zawsze o go- 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
połowy majętności, ebjętej wyk. hip. 46 gmi- 
oy katastr. Świtarzowa, ałużniezki Tekli 
Antoniukowej własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Hersza Katza w ilości 135 zł. 50 
ct. w. a 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętno- 
ści w ilości 317 zł. 50 ct. 

Wadyum kwvta 32 zł. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można połowę majętności za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim terminie poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został zamianowany adw. 
dr. Wejda. 

Sokal, 4 kwietnia 1887. 


L. 7844. (3046 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia 16 rat po- 
żyezkowych po 9 zł. z pn. c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie własnych, odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż publicz- 
na realności niehipotecznej pod nr. 12/:6 
w Rybiu nowem położonej solidarnych dłuż- 
ników Tomasza i Maryanny Nowaków wła- 
snej w dniu 27 kwietnia 25 maja i 22go 
czerwca 1887 każdym razem o godzinie 9 
z rana. Wadyum wynosi 80 zł, a cena wy- 
wołania 800 zł. Realność ta na powyższych 
dwóch terminach sprzedaną będzie nie ni- 
żej ceny wywołania, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom prawne pierwszeństwo 
mającym i ną tej reainości zabezpieczonym. 
Termin do ułożenia lżejszych warunków li- 
cytacyjnych wyznaczony na dzień 22 czer- 
wca 1887 o godzinie 3ciej po południu. — 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli, których wierzytelności na tej rea!no- 
Ści są ubezpieczone, ustanowiony kurato- 
tem ad actum adw. dr. Bogdanui w Limanowy. 

Reszta warunków licytacyjnych i aki 
zastawnego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w tut. sąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, dnia !7 lutego 1887. 


L. 1179. (3070 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż- 
nej 50 zł w. a. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nk. 20 w Zabierzowie Jakóba 
Widły własnej na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Bochni w dwóch terminach 
licytacyjnych: dnia 3 maja i dnia 3 czer- 
wca 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem. 

Cena wywołania realności 1361 zł. wa. 

Wadyum 136 zł. w. a. 

Resztę warunkow lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze sadowej. f 

Niepołomice, dnia 24 lutego 1887. 


L. 11222. . . _ (8057 1 ~38) 

W dniach 13go maja i 17go czerwca 
1887 każdym razem o godzinie 10tej rano, 
odbędzie się celem ściągnienia wierzytel- 
ności Wojciecha i Zofii Pasierbów w kwo- 
cie 159 zł. 49 et. a. w. publiczna licytacya 
realnuści obecnie do Ignacego i Jetti Weissów 
należącej, pod]. k. 109 w Hałenowie poło- 
żonej, wyk.hip. gminy katastr. Hałenów |. 
109 objętej. i i 

Cenę wywołania stanowi kwota 569 

a. w, 

Wadyum 60 zł. a. w. - 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Ła- 
zarski. 

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 31 grudnia 1886. 


L. 15843. (3105 1—3) 

Celem zaspokojenia kilku rat, pocho- 
dzących z długu 500 zł., należących się ga- 
licyjskiemu Zakładowi kiedytowemu ziem- 
skiemu w Krakowie od Antoniego i Maryan 
ny Strzemeckich, odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 2 czerwca i dnia 5 lipca 1887 
każdym razem o godzinie 9 rano przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 272 w Chrza 
nowie. 

Cena wywołania 1250 zł. 

Wadyum 125 zł. a | 
„,..;.eBztę warunków i wyciąg hipoteczny 
Przejrzeć możua w registraturze sądowej. 

Uhrzanów, dnia 15 grudnia 1886. 


L. 71. (3058 1—3) 


W dniach 18 maja, 17 czerwca i 2i 
lipca 1887 każdym razem o godzinie 10tej 
rano odbędzie się celem rozdziału spólności 
co do 3389/74762 części realności według 
l. wyk. hip 126 w Bestwince położonej pu- 
bliezna lieytacya tych części realności, 

Cenę wywołania stanowi kwota 260 zł. 
wa. Wadyum 26 zł. Resztę warunków przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony jest 
adw. tutejszy dr. Iehbeiser. 

C. k. sąd powiatowy 

Biała, dnia 6 marca 1887. 


L. 1722. (8072 1—3) 
po się, że na zaspokojenie pre- 
zł. 27 et. na rzecz galicyjskie- 


Bom kredyt o ziemsk 
go Zakładu kredytowego: ( 
owie odbędzie się w dniu 27 maja 1887 
0 godzinie 10 rano publiczna sprzedaż lwh, 
realności 75 ks. gr. gm. Krakuszowice obję- 
tej Ludwika Górki własnej. 

Cena wywołania 730 zł. | A 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice, 28 marca 1887. 


L. 9025. (3073 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności małoletnich Stefanu, Wojcle : 
cha i Józefa Cholewów w sume 210 złr. ; 
20 et. wa. z przyn. odbędzie się sprzedaż 
realności pod 1. kons. 273 w Świątuikach 
górnych położnej według wykazu hip l 
273 Józefa Kotarby (Chacielnika) i Maryan- ! 
ny z Dębskich Kotarbiny własnością będa 
cej, dalej 1/8 części realności, objętej wyk 
hip. 1. 407 dla gminy kat. Światuki górne, 
według poz. 1. a haer. Józeta Kotarby vul- 
go Chmielnika własnej, wreszcie realności 
objętej wykazem hipotecznym l. 838 dla 
tejże gminy Świątniki górne, według poz. 
1. haer Józefa Kotarby vulgo Chmielnika 
własnością będącej w jednym terminie na 
niu 16 maja 1887 o godz. 10 rano w gma- 
chu sądowym. 

C. k. sąd powiatow 
Podgórze, dnia 15 marca 1887. 


iego w Kra- 


U 


L. 441. (3089 1—3) 

W tut. sądzia odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 12go maja, 14 czerwca 1887 
powyżej cens szacunkowej zaś dnia 14go 
lipca 1587 sawet poniżej cery takowej li- 
cytacya realności ł. 60 wedłe wyk. hip. 
3,9 w starej Jagieluiey Teodora Tylnego 
własnej, na rzecz zakłada kredytowegu wło- 
ściańskiego w likwidacyi pto 19 rat po 6 
zł. i pto resztującego kapitału 16 zł. 92 et. 
a. W. Z pu. 

Cena wywołania 1010 zł. 

Wadyum 101 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia Się kuratora adw. dra Diamanta w 
Czortkowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- i 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin | 
na dzień l3go lipca 1887 z tem, że nieja- | 
wiący się wierzycieli będą uważani za przy- | 
stępujących do większości głosów jawiących . 
się wierzycieli. | 


C. k. Sąd powiatowy i 
Czortków, dnia 16 marca 1886. i 


} 


L. 765. (8093 1—3) 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- | 
kucy;ną sprzedaż realności Jana Podwor- ' 
skiego w Kętach wykazem hipotecznym ' 
831 objętej, połowy realności pod l k. i 
wyk. hip. 113 i połowy realności wykazem 
„hip. 880 objętej na pokrycie pretensyi dra 
j Adolfa Engelsmanna w sumie 230 zł. z pn. 
(w sądzie w dwóch terminach w dniach 17 | 
czerwca i 18 lipea 1887 każdym razem o į 
godzinie 10 rano. | 

Cena wywołania 115 zł, 490 zł. i 40 
zł. W. a. 

Wadyum 30 zł. 49 zł. i 30 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono dra Ksawerego Chrzanowskiego a- 
dwokata w Kętach a termin do warunków 
używających na dzień 18 lipca 1887 go- 
dzinę 3 popołudniu. 

Kęty, 18 marca 1887. 


L. 202. (3094 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- i 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Lieby Hercig w kwocie 170 zł. a w. zpn. 
odbężzie się w zabudowania sądowem w 
dniach 24 maja, 21 czerwca i Żlgo lipca 
1887 zawsze o godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy ciała hip. nr. 
79 wyk. ks. gr. gm. Lisko Fiszła Iresa wła- 
snej, przy, pierwszych dwóch terminach 
Przynajmniej za cenę wywołania przy trze- 
€im także niżej tejże. 

ena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. ARE 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 


Lisko, 20 marca 1887. 


L. 35. (3101 bA 

C. k, sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
Jenia pretensyi hipotekowanej wedle Dom. 
IV. pag. 304 n. 7 on. i Dom. VI. pag. 489 
n. 11 on. Markusowi Fried się należącej w 
kwocie 1000 zł. z pn. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu | 
25 maja 1867 o godzinie 10tej przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności pod 1. 277 w Brzeżanach 
mieście położonej, wedle Dom. VI. pag. 17 
n. 10 baer. własność Izaka Herscha dw. 
im. Nagelberg:. stanowiącej, 

„Cena wywołania wynosi 1701 zł. 35 
ct. niżej któraj lub ceny wystarczającej na | 
pokrycie intabulowanych wierzycieli na po- | 
wyższym termiaie sprzedaż nie nastąpi | 

adyum ustanowione na kwotę 87 zł, | 
T et w. a, 

W razie niesprzedania powyższej poło- | 
WY realuości na wyznaczonym terminie wzy- 
wa Się wierzycieli na dzień 25 maja 1887, 


0 godziniw 4 po południu do ułożenia ła» 
Pe h waruaków Z uwagą, Że uieoheeni | 
Jako do większości obecnych przystępujacy 


nwaużauł będa 
, Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszyu. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony luteresowane, tudzież tych wierzy- 
ciali, którz; by dopiero po dniu 15 lutego 
1-47, jako dwu wystawienia ektraktu ta- 
bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała miiejsza lub pózniejsze, w tej 
Sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, nie mniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rak ustanowionego kuratora w osobie p- 
adw. dra Gotilieba ze substytucyą p. adw. I 
dra Madeyskiego, Jakoteż za pomocą niniej- 
szego edyktu. 

Brzeżany, dnia 19 lutego 1887. 


L. 18056. (3141 1—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli zachowawczych w la- 
tach 1887, 1883 i 1889 na gościńcach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym, . 
w sekcyach janowskiej, winniekiej i kraso- 
wskiej, odbędzie się dnia 10 maja 1587 o. 
12 godzinie w południe w e. k. Starostwie | 
we Lwowie rozprawa ofertowa. 
Cena fiskalna robót, które w r. 1887; 
wykonane być mają wynosi: | 
1) w sekeyi drogowej jano- | 
wskiej . 5 . 871 zł. 157, et! 
2) w sekcyi drogowej win- i 
niekiej 21,4 2656 „ AWEK 

8) w sekeyi drogowej kra- 
sowskiej . > . 461 24i n 
Razem |. 1097 zł. 80, et. 
Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno lub też na dwie lub 

na wszystkie 8 powyższe sekcye razem. 
Jeżeli oferta obejmować będzie dwie 
lub wszystkie 3 sekcye drogowe, to w ta- 
kim razie zaofiarowanie podać należy dla 
każdej sekcyi w sżezególności, albowiem 
zatwierdzenie nastąpi tylko według poje- 
dynczych sekcyj drogowych z uwzględnie- 
niem najkorzystniejszego wyniku licytacji. 
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
tyczące, jako to, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy, przejrzane być 
mogą w rzeczonym ©. k. Starostwie; gdzie 


także w powyżej ustanowionym terminie, 
najpóźniej do godziny 12 w południe wnie- 
sione być maję oferty, zaopatrzone marką 
na 50 et. i w wadyum wynoszące 5 pre. 
ceny fiskalnej, z wymienieniem żądanego 


wynagrodzenia nie tylko cyframi ale także 


i literami. O, 
Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym, 


nie będą uwzględnione. 
Z e. k Namiestnietwa. 
Lwów, 19 kwietnia 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 3679. (8032 8—8) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
poliey assekuracyjnej na życie przez kra' 
kowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń na nazwisko Pawła Schmidta wysta- 
wionej z daty Kraków 10 stycznia 1872 1 
424 na kwotę ubezpieczenia 250 zł. opie- 
wającej, aby w przeciągu jednego roku, od 
dnia w którym edykt po raz trzeci w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ ogłoszonym zostanie, 0 
tem tut. sądowi doniósł, gdyż w razie prze- 
ciwnym po upływie tego terminu wyż wy- 
mieniona polica na ponowne żądanie Pawła 
Schmidta za nieistniejącą uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 18 marca 1887. 


SU: 
(Fa) 


$trafauOberjchiefi(che Gifenba 


BL. 1017. I 


Obligationen 


Jabr 1887. 


nObligationen u. Prioritats - dActien. 


(3058) 


zu 100 Thaler. 


Berzecidni$ 


der 830 Nummern, welche in ber B7 Werlojung am 15. April 1887 ge- 
zogen worden find. 
42| 96€|1975| 2957| 4116] 5008] 6119] 7386] 8814| 10064] 11224! 12234] 13342) 14219] 15228! 16266] 17185 
95| 976/2005] 3064| 4131| 5026! 6197| 7431| 8902] 10115 11256, 12335 1346%| 14230| 15303| 16282| 17286 
10| 85/2034| 3199| 4146] 5034| 6235| 7518| 8941| 10155| 11248 12423| 13374] 14259] 15328 16518! 17378 
107/1 372939] 3210| 4164| 5199| 6341| z61u| “030| 10231] 11327 12433| 13308] 14267| 15346| 16666| 17458 
166/1058/2130| 3325| 4190| 5349| 6416| 7659, 912| 10367| 11354 12456] 13420| 14377| 15363| 16678 17462 
194 |1vTzj2243| 3370| 4306| 5365| 6432| 7662| 9166| 10410| 11551, 12548| 13455| 14434| 15475| 166931 17660 
236/1782247 3427| 4483| 5401| 6492] 7710| 9ISƏ| 10413| 11654, 13564 13466| 14452 15575| 16737| 17720 
322/1152/2280/ 3437| 4555| 5447| 6512| 7742| 9277| 10442] 11677| 12033| 13548] 14453] 15622] 16738] 1772% 
417/1217/2313| 3526| 4587| 5605| 6615| 8072İ 9298| 10406] 11679, 12676| 13573] 14506) 15642| 16790| 17780 
462/1224/2356| 3581| 4624| 5612) 6807| 8162] 9401| 10408 11716, 12768| 13650| 14552| 15767! 16817| 17593 
527124812399 3548| 4651| 5636| 6939| S224| 9457| 10600| 11717. 12800| 13651 14559| 15790! 16887 
660/1311|2417| 3715| 4714| 5695| 7025| 825u| 9531| 10433] 11005 12829| 13678] 14717 15819| 16927 
6871358/524) 3916| 4178| 5730| 7041) 8328| 4538| 10780| 11920, 12843! 13728] 14723| 15849| 16960 
go81517 2591| 3735| 4790| 5741| 7129| 8464] 9563| 10824] 11973| 12923| 13741| 1470| 15851| 16974 
04/1591|2636| 3756| 4885| 5742| 7146| 8511| 9642| 10845 11994 12979) 18812| 14858) 15979| 16980 
| 
$10|164.:|2644| 3772| 4898| 5790| 7157| 8624| 9686| 10346] 12036! 13083| 14004| 14880| 16068| 17088 
35416982652 3949| 4391| 5797| 7158| 8639| 9793| 10942| 12058! 13124| 14071) 14998| 16079! 17103 
932117042676 4042] 4909| 5917| 7170| 8658] 9918] 10993| 19079! 13265] 14143] 15011) 16146] 17137 
957 171212829 4088| 4978| 5980] 7346| 8798|10000| 11091| 12095! 13272] 14191| 15014| 16152| 17177 
9611960 2934] 4107] 4989| 6043| 7384| 8808/10060! 11139 13151 13328| 14196| 15028] 16153| 17180 
IL. 
y r " , 
Prioritätg-Actien 
zu 100 Thaler. 
Berzeihni$ 
der 64 Nummern, welche in der BB, Berlojung am 15. April LES? gezogen 
worden find. 
17| 92 585| 788| 1144| 13271 1365) 1497| 1683) 1881) 2056| 2305) 2551| 2741) 3224) 3424 
29 | 123| 606| 845] 1151 1239| 1369| 1558] 1706] 1927| 2057| 2316| 2562] 2750) 3829 3440 
44 | 303! 636| 1013] 1171] 130%! 1431; 1560| 1719| 1957| 2111| 2449| 2590| 2838] 3230] 3488 
54| 455| 67%| 1080| 190) 1305) 1450] 1642| 1786| 3053| 2178] 2520) 3723| 2909 3402) 3499 


Die Muszablung der 
erfolgt ab 1. Juli 1887, 


Ausitandg = 


, enthaltend bie in den leptverflofjenen pier 
prioritóts=Actien, welche bisher zur Miidzaflung 


fen Gijenbahn=Obligationen und 


am 15 April 1587 verloten Obligationen 


und Prioritóts = Actien 


dKadweiś 


Jahren verlogten Mratau = Oberjchlefi: 


noh niht bcigebóragt worden find. 


Gijenbabn. Ovligationen 


Jummrr 


Be: lofitngó 
Jur 


YPrioritäte -Menen 
l 


9 
| Konkursa. POLECAM |Towarzystwo wzajemnego kredytu w Sędziszowie. 
* B001 23) Ją" ">? Kagir arint mio "zo * | „som Rachunek bilansu zamknięcia za rok 1886. aza 
Zie OE ZOO 


; 1 i e] s n . n a 3:60 
ER Celem SE aa PR o peg de: R ń ; 5 3 mj =. 
| nag, SZA w Radomyślu, lub innej posady O |j kilo bryndzy świeżej . . . . . 3:50 18 zł. „R, 
| „. Mryalnej w obrębie tej Izby przez Prze- (ea M m „ 2 kminkiem 3:60 Grudzień 31 | Do Riu Inwentarzy Towa. 7 7 Grudzień 31| Od Rku Towarz. Wzajem 
| iesienie zawakować mogącej, rozpisany tthe „ słoniny wędzonej . . . . . 3:40 rzystwa . . . | 158 paw opigas k 
staje konkurs z tem, że podunia kompe- UO n Solone) > T PEIE nom dłużników i wierzy. | ET A 
enoyi w b w 3 i 4,1, „ smalcu świeżego . . . . 3:50—3-60 | cicli «a E Ga 262 (05 W". k 1887 po. 
l rog lae do 81 maja b. r. Przepisanej q|4ej, | śliwek suszonych | | | | 1-80-—-1-80 » „ Kosztów Założenia ea P 
| dze do tej Izby wnosić należy, 4. nowdeł ba 7 E © 1501-70 Towarzystwa . 128 84 rane g "e 
Z e. k. Izby notaryalnej. À 6 butelek wiua hediralskiego . . zł. 250 u m  Udziałuw Towarz, nom Hi SE 
Tarnów, 13 kwietnia 1887. f » zosia, Ę ka e n Wii we aś ŻW kasy OsZCZĘ- 
| L 4863 R — fi 6 słoików kompotu . . . . . . 7265 » „ dłużników na akta RI Lwowie 
f a $ (8081 2—-3) J BE Cennik wysyłam franco. -3g notaryalne, . , AW 2000 rak) 
Niniejszem ogłasza się konkurs n s w dłużników ns no» a 
Posad i iel ligii w ana W skrypta » „n Banku krajowego 
O OE Sw ok Gana” TOMASZ GURO ICZ na weksle we Lwowie . . 
| w Tarnowie z płacą i dodatkami do à IE. 47 e E procesu. n »  fuuduszu rezerwo- 
| Di” w myśl ustaw zw kwietria 170! Budapest VII. Kiralyutcza 23, PN bieżącego Towarz, AM amn 
| a H ji Ar. 46 i 15 kwietniu 1373 Dz. 3111 1—10 ca w Bẹ- RENO 
"p. ur. 25. L AE | 
| d : a: k i „ bieżącego Towarz. 
| ma, Sendydaci, ubiegający się o tę posadę, „OSR EE Z A W Ca rzy rygę: pa SEC 31 n Aaa 
kuj? podania, Zaopatrzone w potrzebne do- zn ra > š i sj: 
| meata, wnieść do Rady szkolnej krajowej, nak ej RURĄ, 
pgg e Edmctwem przełożonej władzy, naj. emd ım (EU w ro. 
| p fo 20 Maja, 1387. ” O” wars. Zaliez, we 
Lwów, 10 kwietnia 1887 z Lwowie jk 
n n d i en yo udzia: 
L. 1176. ——— (3102 1 Królestwa Galieyi i Lodomeryi łów po S0tym makoa 
Celem obsadzeni A nh z Wielkiem Ks. Krakowskiem 1886 wpłaconych 
kraj e sedy radey sadu strat i zysków, Zysk 
| A przy sądzie obwodowy m w No-; na rok C R ENEGESTSSGW A 
| iym ACZI opróżnionej, lub przy i = aj p” 
RiT: a W -- y innym RISE" iSG7 -DE mz": E 
A A aeae, b ina po cenie 2 zir. 60 ct 
r A z śrminem do dnia nabyć możn 3 e ZAW. ct. 
2 siaaa w ckspedycyi TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO Pias gi 
7 legająć osadę mają wnieść Į ; z s z siedz 3028 
SWE podunia <do Prezydynm gą hoai k „GAZETY LWOWSKIEJ zarej. stów. Z ogr. odpowiedzialnością, ą 
"go w Nowym Sączu. Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złw. W SĘDZISZOWIE. 


Nowy Sacz, 3% kwiesnia 182%, +0 ct., Z których przypada 10 ent. p 
na opakowenie i lis), frachtowy. 
ge  Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 


Dejterreicjijgznngarifhe Bant. 


Dinjtag den 10 Mai 1887, um 10 ugr Bormitlagś findet im Bantgebiube, Wien, 
$S:raudjgafje Rr 4, 1- Gtod, eine 


augerordentliche Siguną der Generalverfammlung ver 


Ocjterreihijh-ungariihen Bant 


ftatt. Gegenjtand der Berhnudlung : 
Die Gruenernug deS + kali RE 

Mn diefer auberorbentlihen Giguna der Generalverfammlung nnen gemóg Artife 
der Bauntftaruten*) nur jene O -tiondy, ABeifnehmen, wide auh am ber tm Februar I. z 
abgehaltenen IX regelmäßigen Sakresfiguną der Generalocrfjamniung theilzunehmen kc! 
waren. — Jene Mitalieder der Generalverjammlung, welche feit brr regrimigiqen Wika. 
figung igre Attien behoben Baben, werden hiermit biż fpatefteng 2 Mai 1587 bet der Haupt- 


L. 1339, r | (3116 1—3) 
E z H 
upa; y Sadzie powiatowym w Czarnym 
8Jcu jest do obsadzenia posada funkeyo 
4 el z t 7 - pi j 
3 sud. BOOM Pańsówa, z roczną niem należytoścć e przesyłamy Szema- 
Winaracyą 200 zł. 


tyzmn. "SE | 
biegający się o tę posadę, winni 


LI f TONE E E IE E 
an Egé podania w ciągu czterech tygodni 


— n——— —— 


rokzzaciego Banie = 3 Sk do | ITD ©£OGG06 
"Klratoryi Państwa w iowym Sączu, i MDN ) 
NA SRON DO POLOWANIA 


peleca 


| 
| R | 
Taag Óó iotki, kule i kansle, 
| |Wniwersalue smarowidło 
f 
| 
} 
| 


Nowy Sacz, 20 kwietnia 1887. 


Doniesienia prywatne. 


OO 


nieprzemakalne do buntów. 


Śmarowidło podeszwochronne, 


Koriosot fet der Banf in Wien oder in Bubapeił oder bei bem betreffenden Filiale der Bant 
a ; 5 nenerlidh zu hinterlegen, ka 4 
| BILANS KAUS:s5n=p, nieprzemakalne, połyskujące czavon | Die Zagerordinung und bie Eintrittstarten werden den Mitgliedern ber aukeror dene 
| Towarz R n ioo skir tlidjen Generalverjammiuną rechtzeitig zugejenbet werden. 
piej TeJstwa Zaliczkowogo zarejestrowanego z njeo- Czernidło (Szwarc) i lakier Wien, 24 April 1887. 


|- graniczoną poręką za rok 1866, | PAP butów, OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK 


Stan czym do konserwowania skóry, 5442 À. 0 
z : ę e ur. 
WIPożyczone kapitały j ! ý 64193 zł, 45 ot Tran rybi do skó k Suess h p Leonhardt 
ap oit druków, « . aa’, Š w = po Tluszez do broni, C aa Generalsekretär 
Goówk PROCESOWE „a... . NA 92 PO SZWY I mATSME ra p 
"Wka z końcem roku 1886 . . 1604 - 57 s DE *) Art; i i tverjammiungeu der Defterreihifd- 
eO Ar tti eidij-uUngartfhenBant. Mi ben Generalver! gen j 
T»zeni 66004 44. TL ct, ( konopne, filcowe, korkowe, | pa e T nur öfterreihifhe unb ungarijje Staat3angehörige paka e 
Stan bierny : | PEASY CZE GUMOWE burg gk jene Aftionikre, tvelche in AGE pł miod SAM F Da in 8) eo T 
2 s | Eia alue interlegung oder Bincultren den Beft on gi ig auf ihren E h | J 
yjdały CODEC 4u 5. 7, 105: 4 „ł. 68 ct. niępsepaka D ben niahrea batizten endi find, jomeit ihnen bie Beftimmungen de Artiłel8 e LAG en 
| Pro adk Porra act bieżacy . . 51449 „ 24 po najtańszych cenaoh AAA o br8 mit jener Sapresfiyeng e a Jahres bia zum Bufammentrite der 
z TOES S © y 48 " = asgen Jabresfizung Mitglieder ber Genenalverjammiung. 
undusz ? 3 - n E "Fa g wciig z a 
Depozyt , ca NASZE 1661", 16, Hz í Har se I An den anferorbentfichen Gigungen der Generalorrjammlung Tónnen nur jene Mitgficber pens w 
Pob'ana należytość stemnjową © © W, 40 , skład farb i handel materyałów |telche auh an ber re elmafigex Jabreśjignna theilżunebmen berechtigt waren und welde, foferne deren 
plowa, , — 3 95 a Oz semt niet vinculirt find, ocen Er Aftienbejig durdj neuerlihe Hinterlegung derfelben aht Tage vor Abe 
Pozostaje zysk yti kę a o j Le R „Czarnym ps popa ben auferorbentlijen Gigung nadjtweżjen. ift anagejdloffent: 
i S Aj we Lwowie, rynek l. 38 we własnym domu, Mttitel 15 ber Statutten: Bon der zheilnabme an ber PR CZE Dy auch Derjenige 
sk SIĄ x | T poi K ii a ef o o e a ift, bis zur Beendi- 
A TAEA i 7 ) , a | ber beffen Berm 
„yehód: Procenta pobrane . . 5746 sł. 67 ct. | 8 A : s ; F 
Zwrot kosztów admini- Əs 00000 20050036 | b) ter śr Golge siner firfgeridilijen  Beruzteilumg in einen birgerlidten, politie | 
graai + A e ll a Prer mA EH W rj a jen oder Ghrenredten bejchrantt ift, folange diefe Bejdjrantung anbauett. b 
razem yB zł. 25 ot, | $ | UArtifel 18 ber Gtatuten: Sebes Mitglicd Der Generalverjammlung fann nur in AE A in 
Razehód . E 5239 zł 57 et. | © n 4 A M Ą iE w 5 KI ag N nicht burd einen Bebollmadtigten erjchetnen unb hat bei Berathnngen un ntjchei ungen, 
ód: Procenta po Boć AT ię zł, A et. [+ F. 4 á y Ń £ i t | auch wenn e3 in mehreren Eigenjcjaften an ben] Berhanblungen theilnefmen würde, nur 
„  narek1887 pobrane 697 > 28 Az: TŻ as Arii Gine Stimme. en auf juriftijhe Berjonen, auf rauen oder auf mehrere Theihle 
Na koszta administracyi 068 © 80 e] $ Zain | o E | ed An PUKA nien gu erjdjeinen unb Dag 
rm 4618 zł. Zb Ct. Stmmiedt auśzuitben, welder fi mit einer Bollmacht ber Mteneigenthümer fojerne bier 


razem 4618 zł. 28 ct. je 


x aam ni De ae Wodolerzniczy 


A posiedzeniu ogólne;:o zgromadzenia 2 marca 1887, i M y 


ojterreidji ungarijche Staatsangehórige find, auawcift. Bevolimadtigemitffen aber 
Mi Budma e ea ihren perjontichen Gigenfcgaften nań (Mxrtifel 14 unh 15) 
fähig fein, an ber Generalverjammlung theilzunehmen. 3142 


6-4 | T - 7 


A „pwidendy SOG a ie i j we PET Ie iw Kisielceł A 
Ne alin Briey 1 1-1 woo A AWA przes całą zimę. Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk; LL 3838/pr. (8118 1—8) 
Und.sz rezerwowy o. . . . ZO 6965 61-—? s i s 
à po i 7 Bösendorferr ! 0 l nie konkursu 
Dia datek zayr.A188604 4Pa 4 58 „ 96 „| zma 42 <> TION: | g O0Sze 0 
bieednych usznić « szk: | 023000 : | 
T ch nsznió v szkeły i wa m Ć jakoteż J, HEITZMANA i SYNA. Prezydywm Magistratu król. stoł. miasta Lwo- 
H e RE 2 WE = wa rozpisuje niniejszem konkurs, z terminem do 
a weż = = Ek: , iIszy Konces, Zakład krowiankowy Główny skład maja ba, na posadą praktykanta konceptowego, z 


adjutum rocznych 420 zł. a, w. 


l 
| 
ł 
razem liðu zł l 
| pod dozorem władz sanitarnych aila Galicyii Bukowiny Od kandydata wymaga się ukończonych nauk 


W Liska, dnia 24 marca 1887. 


Prezes iP I . P Fortepianów Pianin i organów prawniczych i odbytych z dobrym postępem teore- 
St PE ii G . Kubickiego p P 5 ' tycznych egzaminów państwowych, względnie osig- 
udziński Maksymowicz weterynarza miejsk Podał kościelnych i pokojawych guiętego stopnia doktora praw, fadtowinien kandy- 
ka ; miejskiego j docenta weterynaryi, pole Ę dat poddać się sześciotygodniowej próbie, a przysię- 
Syer kontroler | zawsze świeżą ipewną krowiankę, zbie- Bae M A R KK A ga TA zostanie odebraną od niego wtedy do- 


F ; A 
r, Szutron, Jan Jankiewicz. | 2827 raną dwa razy w tygodniu. 4—15 piero, jeżeli w tym czasie złoży dowody pilności i 


i ; 1S ] ą 
Cena Fioli w i wo Twowie, Rynak I. *. uzdatnienia do służby konceptowej, 
| bw na 8—10 pustułek 1 z i Pierwsza kornessyunawana : W ciągu trzech lat, licząc od dnia złożenia 
ZEE | wow, ul. Batorego |. Za Szkoła RLNZYCZNA. przysięgi, winien kandydat złożyć z dobrym postę- 
= Ri mą i Sklad we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i i mak ~ FB pem egzamin prak yczny z ustawodawstwa i admi- 
' Mikolascha; w Krakowie, w aptece p. Redyka. Nauka gry na fortepianie w III. oddziałac ", _ Histracyi politycznej. m” 
; » BE | (- Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosto: Ubiegający się o pomienioną posadę zeche 
R a ln i = salenia gry. Nauka śpiewu mico Dyrekeyz rę w terminie oznaczonym wnieść należycie ostemplo? 
r = średniczy bezinteresownie w udzielaniu BUEJSK£ uzon- wane podania do Prezydyum Magi i t 
Pod huq e Ose | i Zmiana lokalu 4 =ZOny m e om. Koncerta, Wieczory i Popisy dowody co do wieku, ne r załączyć 
owę 1. 7 prz“ uliey Slusarskiej (Choraższezyzna) : Kon. Komisowe bióro Załatwień wraz z Kanto- ga A o dali pad Moni ki? pa a zatrudnienia, tudzież wykazać $ APE 
Jest z wolnej ręki do sp -A 478% Służtowem Włodziemier Wereszezyń- | spekt i Statuta ctrzymać można w szkole. barzeda ustanowy służbowej t z SUB 
rzedania. į torem ocziemierza FAA s AR ASK : J, Stosunki pokr 5 
POZIE fortepianów ua raty miesięczne po 15 zi Nowe | powinowactwa z urzędnikami Maca ó twa lub 


| skiego zostało przeniesione, przy Ul. Krakow- Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 "7 IB 
skiej nr. 1ó I. p. w Kamienicy p. Undarki. ja Zamiana używanych instrumentów, Jedyne znatę- ° Lwowie, dnia 23 kwietnia 1887. 
3048 4—2 ' petwo organów z Ameryki. 3 | Mochnacki 


Bliższa wiadomość tamże. 
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KAZIMIERZ LEWICKI poleca dla Kościołów i cerkwi: 
GŁOWNY AKŁAD PLA GALICYJ AM [OBI EP WU ML Ba KM 


porcelany, szkła | inwa MRSZANYCH . szklanne gładkie, para 45 cent. — szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej 
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 8. TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct. 


Wałożsmo w roby 1%44. 


i czazzzzzz O OS x=xezez=rzxageiazaza ta Aaaeeeaa 
piło WINA LECZNICA T 
H wyrobu 
THa za no «p i <a WH m ix ab i za S$ «2 ln 30 
aptekarza we Lwowie, 


f; z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez f 

pako: _. najpierwsze powagi na polu kliniezno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 
H Skad tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego ćhinowego —chinowo-żelazistego - -pepsinowego—peptonowego i rumbarbarowego, i d 
d 


jnapojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą i atra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we wszyst- 
kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej. $ 


Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 245 30—3 H 
$> >> >>> © © $> >> OLO OLOO OOLOOOOOOO O 
A SUTTIEKSA Ki i 


PPPPPPYPPPPPYPPPPPPPPPPPPPYY: 


50 lat 447% nia 41 
powodzenia sae j-i R Medali 


OZ RL 


MASTYKS KIT P. LHO* ME-LEFORT 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szeze- 
denia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach 
na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


Wa Inrowie dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D™ Mankiewiocza. 


$- 


We Lwowie skład głowuy w magazynach P. K. MIKO ASGHA, 


fu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
1 magazynach perfum. KE UV | 
Puder 
| O ryżowy Specyalnie | j 
z PRZYGOTSWANY Z PIZMUTEM t 
Przez GH" FAYV, Fabrykan:a Perfum 4 | 


PAWYŹ, 9, Ulice de la Peiz, 9, PARYŻ p 


ð 


— 
——— 


ZE PP FZOUCE ITOP ZAP WT a Ea 


| F~ 7 medali zasługi i Dyplom honorowy 


poru 1 S RDN 0 oo 
BOURGEAUD postawca Szvitui pasyzien 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYZ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uletczenie przez uzycie: b 


fr AESULEK BOUKCEAUD ZAŚ LECZAGEJ f- 


id Recepta D” LIEGEOIS, Sepitala du Midi w Paryżu. 
2 CZYSTEJ KOPAIWY *paryztich, w pudełkach 40 Kapowi miękie. 
Z ESSENGYI SANTALOWE NA Kap 


| miekie zawierające 50 eentigr: Essencyi santałowej. Pndełka ze 40 Kapsułek 
| 


PUDR KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalna białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek, 4 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe | złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Rózo- 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brumetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODĘ FIJOLKOWĄ. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 1 wydelikaca. — Cena 1 złr. 
a —Ź 


am ni oe W mi dwa „ uwa "—"— .. .. 

I PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilgakrotnem użyciu przywraca 

piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk, --- Cena flakonu i złr. 60 et. 


zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 


KAPSULKI: Tran KREOZOTOWE $ sepiiatich paryzkieh wydały nad 


spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 


WINO J. BOURGEAUD śm pożywnym i wzmacniającym. Teo ro 


— Z r 
=" odznaczającą się przyjemnym i dług.trwałym 
Wodę lwowska zapachem, fiakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


W b przednią, — flakonu po ct 15,25, 50 i złr. 1; paj- 
odę kolońską przedniejszą (potrójną) fakon po et. 20, et. 40, 80, 
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr. 

ED PE 

Nabyć możua oprócz fabryki i własnych sklepów Jans Thnatowieza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także 


We Zwowie w aptekach pp: I. Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 
BECO I EP LITE GSE E | 


Cena 
za wielka butelkę 
oryginalną 


Złr. 1.25 kr. 


A ZNAC [DRE CT OD pO O yt EJ prz W (ODM Kom a: 


l u 


w MOŚCISKACH u p. Schalbota, w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 
Į] „ PRZEMYŚLU u p. Nahlika, „ BUCZACZU u de Millera, 
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika,|, BOCHNI u p. Gałty, |, 
i l» wę u p. Wisłockiego, à a ayi u p. | ak 4 ZZ AE i 
TARNOWIE u p. Kijesa (Reid), ZBARAŻU u p. Kruka i ERINES ME : i j 
l l f BIAŁEJ u i» Wyspiański cj 5 TMUZIAK pe p. Kifa Gebi Pameran są napoje smaczne 1 strawne w najwyższym 
GORLICACH u p. Birna, „n HALICZU u p. Ormezowskiepo, A i ka s E a 
| |: BALU u p. aria: r 5 4 ae WIE u py. Beilla, Macury i stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet 
OKALU u p. Aleksiewicza i Marescha recklego, ielszyć 
» CZORTKOWIE u p. Nossa, K 44. Narodnoj till niejszych owoców. 
BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa „ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor > A 
4 PODWOŁOCZYS ACH up. Schneiira: z rz x = Można je nabyć we wszystkich łepszych sklepach korzennych. 
u p. Czerskiego ù u p. Jamrugiewiecza, : + Mh : : . PETR : : 
a MIELCU u pp. Dybiekiego i Syna i u p. Pawli-> DROHOBYCZU u p. Aicbmuile u. nowej er Liqugur-Fabrik-Commandit- Greselschaft in Módling bel Wien, 
oWsklego, ri 33 - z o 


I RR DEE Ez + SIĄ RET.: WON TU EAR m EM Ar KRA EO E „2 |. 


a z fk. STROMENGER 


Lubin żółty, Ii; ję: | amna 
i pew = 
zosia inni w e E || KAROL BAYER 


utrzymują wielki sklad towarów 


J. Bulsiewicz. Skład na- K Lwów siodlarskich, rymarskich i po- 
. B ; H przy ul. ŁO 1. 11. WOZÓW, z c. k. uprz. nadwor- 
sion w Bochni. d A E nej fabryki 


HERBATĘ 


funt (/4 kilo) po 1 złr. 50 ci, 2 złr., 2 złr. 


p Na składzie są: Landary, karety, vis- å vis, kalesze, półkryte 


tę w paezkac „nach skład 
Dr. Józef Wiczkowsiii EE > poele a fo ginachigakignn 
Crena k. doztawajjasikarnego Zamówienia przyjmuje się. 


b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po - Wiadai 

ROG. $- I ieo? schods ie a Iwów, ul. arola Ludwika 1 5 
icd = uj - 

Telegramy: Stromeuger, Lwów. 


(naprzeciw teatru). 4708 i 


Z drukaroi Wł, Łozińskiego ui. Czarneckiego l. 12 dom Werners. 


A 


(Zarzydes Władysław J. Waber.) Papier z fabryki papieru braci Fia/kowskich. 


AR 4 A 


